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DOMAGA SIĘ REZOLUCJA
Genewa, 16. 9. (wl. eu.) Wczoraj 

w nocy doręczono delegacji rumuńskiej i 
węgierskiej sprawozdanie wyznaczonej 
przez Ligę Narodów komisji, która miała 
wyszukać drogę pośrednictwa w sporze 
rumuńsko-u ęgierskim.

Komisia trzecia kontynuowała dzisiaj 
narady n~d rozkrojeniem f b-tzpieozeri- 
stw ein. Dc'egat chilijski Iiolsti zapowie­
dział wniesienie rezolucji w sprawie orga­
nizacji pomocy finansowej dla państwa 
zaczepionego.

Wielkie 'zainteresowanie wywołała re­
zolucja Paula Boncoura, imieniem dele­
gacji francuskiej. Rezolucja ta brzmi:

„Zgromadzenie jest przekonane, że po­
wodzenie prac rozbro:eniowych może być 
osiągnięte, gdy każda strena będzie wiała 
pewność, że nie «est osamotniona J nie 
musi się tylko sama troszczyć o siebie, 
ale że może oprzeć się na zorganizow anej 
pomocy Ligi Narodów. Rezolucja zapew­
nia. że głównym celem jej jest to, aby u- 
przedzić każdy krok do wojny, zapobiec 
mu, albo powstrzymać go, a wr danym 
razie, gdyby jedna ze stron stała się ofia­
ra napadu, dać jej skuteczna pomoc. Re­
zolucja wyraża przekonanie, że ciężary, 
wynikające dla różnych państw, łatwiej 
powiny być przez nie poniesione, a) jeżeli 
będą rozdzielone na większą ilość państw, 
b) ieżeii ich specjalne zobor iązania zosta­
ną jaśniej określonei ograniczone. Rezo­
lucja poleca zawieranie układów rozjem­
czych, zapewniających pokojowe załat­
wianie wszelkich sporów. Komisja przy­
gotowawcza rozbrojeniowa powinna prze 
studjować środki, aby dać każdemu pań­
stwu konieczną pewność i gwarancję. 
Zgromadzenie Ligi jest zdania, że tych 
środków należy szukać w akcji Ligi Na­
rodów albo w elastyczniejszym ukształto­
waniu postanowień „Protokułu“ z roku 
1924.

Trzecia komisja będzie się zajmowała 
do poniedziałku rezolucjami polską, holen­
derską i norweską (projekt konwencji 
Nansena, zwołanie konferencji do kontroli 
Prywatnego przemysłu wojennego). Dy­
skusja nad wnioskiem Pruła Boncoura 
ma sie rozpocząć w ponle działek po poł.

FRANCUSKA BONCOURA!
Jest wątpliwem w tych okoliczno­

ściach, czy Zgromadzenie Ligi Narodów 
będzie się mogło zakończyć z końcem 
przyszłego tygodnia, jak to było przewi­
dziane.

EXPOSE 3TRESEMANNA WOBEC DZIEN­
NIKARZY.

Genew?, 16 9. (wi. eu) Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Strcsemann vydat dzi­
siaj o godz. 5 po południu herbatę dla dzien­
nikarzy. przy której wygłosił przemówienie, 
dając w nem wyraz następującym poglądom:

Tn właśnie zgromadzenie L:gi Narouów, 
które zrazu uważano za najbardziej nudne 
rozwinęło się w bardzo zajmujące. Ostra wał­
ka zdań. jaka dotąd się wywiązała, jest lepsza 
od nic nie znaczące] wymiany grzeczności. 
Stresemann wskazał dalej na rezolucję polską 
i holenderską i oświadczył, że ich znaczenie 
polega na tem. że sa w yrazorn wielkiego prze­
wrotu. taki w ostatnich latach dokonat się w 
opiiiłł ojiblicznej. Co do rezolucji po'skiej, nłe 
mą żadnych zastrzeżeń,(!) chociaż rezolucja ta 
nic do paktu nie Jodaje- P-zysLnienie do obo­
wiązkowego wymiaru sprawiedliwości trybu­
nału międzynarodowego. Utorowałoby drogę, 
gdyb- inne narody nie powstrzymywały się 
dotąu od przystąpienia do tej klauzuli. Następ­
nie Stresemann podkreślił trudności, jakie 
przeszkadzają przeprowadzeniu niemieck'ej po­
lityki pokojowej.(V) Tutaj wspomniał Strese- 

■mai.n na próbę obciążenia Niemiec, Jakie mu­
siały znieść w marcu %*s :łego roku podczas 
przyjmowania ich do Ligi(?) i na przeszkody 
w pol'tyce niemieckiej z powodu dalszego 
trwania okupacji NidreojK?). W Niemczech 
niema kół nieodpow'edz:alnych za spór o wy­
niki poliivki niemieckiej, przeważna większość 
życzy sobie w każdr m razie kontynuov ania 
tej politykK?). Wszelk.e gadanie o duchu od­
wetu i n e wykwintu zobowiązań są tylko 
pustém słowem.(i?)

Co do polityki Ligi Narodów. Stresemann 
poruszył tylko kilka problemów. Przede- 
wszystkiem uważa narady różnych ministrów 
spraw zagranicznych jak AlaleJ Ententy, 
państw bałtyckich, południowo-amerykańskich 
za z u nebilo pozbawione większego znaczenia!?) 
Co do wyborów do Rady Ligi wyraził życze­
nie, że mesi sie wciąć pod uwagę nietylko o- 
gólne zamiary polityczne, które państwo po­
winno utrzymać m ejsce w Radzie, ale także 
jaką osobistość Rada pozyska przez to do 
współpracy. — Co do rezolirji Paula Poncoura 
oświadczył, że znają tylko od paru godzin, ale 
Niemcy wezmą czynny udział w pracach nad 
problemem rozbrojeniowymi!)

PAWEL BONCOUR.

do godziny 6-tej wieczorem

przyMeiay ogłoszeala
do numeru poświęconego Ogólno 
Krajowej Wystawie Gospodarczej 
..............w Katowicach.................

BERLIN O WYBORZE DO RADY.
B e r 1 i n. 16 9- (PAT ) Prasa niemiecka o- 

mawia wynik wyborów do Rady Ligi Naro­
dów naogół_ w tonie spokojnym.

Najbardziej otwarcie komentuje wyboru do 
Rady „Deutscht Allgemeine Zeitung“, oświad­
czając, że na mle.sce dwucb wasalów (!) Fran. 
c.i. iselgji I Czechosłowacji — wchodzą obec­
nie do Rudy dwa p 'listwa niezuleżrie* Kanada 
i. inlandja, c„ dla Nieimuc nie stanowi zlej za­
miany. Pozatem doniosłym jest fakt odrzuce- 
n a propozycji ponownego wyboru Belgii do 
Rady. stwa-za to bowiem pożądany precedens 
przeciwko Polscef?). Wydaje nam się rzeczą 
zrozumiałą samo przez się — pisze dziennik — 
że i P liska także utraci swe miejsce po upły­
wie kadencji jej mandatu.(?)

ZATARG RUMUŃSKO WĘGIERSKI. 
Genewa, 16 9. tPAT.) Powołany przez 

Radę Ligi Narodów do zajęcia się sprawą za­
targu rumuńsk'1-węgierskiego komitet prawni­
czy powziął uchwalę, w myśl której Rumunia 
ma być uproszona do ponownego wysłania 
Swych przedstawicieli do mieszanego węgłer- 
sko-rummisklego trybunatu rozjemczego z tem 
jednak, że wspomniany trybunał będ.ie miał 
pra.vo interweniowania tylko wtedy, gdy op­
tanci węgierscy traktowani będą przez rumuń- 
jKie us‘awodaws( wo rolne w sposób odmienny 
od pozostałej ludności rumuńskiej.

Z ZIEMI WŁOSKIEJ DO POLSKI 
Poznań, 16. 9. (AW-) Termin przywie­

zie lia zwłok kardynała Ledóchcwsklego do 
Ostrowa, wyznaczony został na 23 bm. Trum­
na ze zwłokami wystawiona będzie w Domu 
Katolickim od 23 do 28 bm. poczem przewie­
ziona zostanie do kościoła, a po uroczystem 
nabożeństwie do Poznania.

KURS 100 PROCENT.
Nowy Jork. 16 9. (PAT.) 8 proc. potycz­

ka polska osiągnęła wczoraj na giełdzie nowo­
jorskiej kurs 100.

PREMIA 400 TYSIĘCY PADŁA!
Warszawa, 16. 9. (wl. k.) W trzy­

dziestym dniu ciągnienia Państwowej Lo­
terii Klasowej znaczniejsze wygrane pa­
dły na nast. numery: 15,000 zł. 1 prer-ja 
4V0.00G1 zł. Nr. 60373, 10.000 zł. Nr. 49024, 
5X00 zł. Nr. 85726, 2000 zł Nr. 2448, 39018 
59337. 62937, 63678. 70791, 82645, 93.312, 
98.237, 1000 zł. Nr. 2754, 13130, 17448 
60073.
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o sytuacji gospodarczej.
Zrarą jest rzeczą, iż rząd nasi pra­

wdziwie zazdrośnie ukrywa swe tajemnice 
a w szczególności uparcie milczy o wszyst 
kiem, co czyni i zamierza. Czasem mil­
czenie to przerywa się, ale nie, jak to się 
dzieje w zachodnich państwach, demokra­
tycznych, gdzie członkowie rządu wypo­
wiadają się z trybuny parlamentarnej. U 
ras inaczej. Ot. obecnie np. p. wieepre- 
mje r Bartel skromme i chyłkiem niejako, 
bo drogą wywiadu w jednem z pism, za­
biera głos w sprawach państwowych. 
Sprawy, o których p. Bartel mówi, są 
Ściśle gospodarcze, gdyż, jak w innym 
znowu wywiadzie p. wicepremier ^wyja­
wia, sprawy pulityczne nie należą do nie­
go O tern, co w dziedzinie polityki się 
dzieje, i dziać się będzie, tył <o — „On wie 
lepiej“. Mowa tu naturalnie o p. premie­
rze Piłsudskim.

Posłuchajmy jednak, co p. wicepremier 
Bartel wie o sytuacji gospodarczej pań­
stwa i co o niej mówi.

Zaczyna od tego, że wszystko był złe 
I niedobre, ale już się poprawiło. — „Ot Pi­
lnując rządy kraju, zastaliśmy nietylko 
ciężką sytuację gospodarczą, lecz i wa lii- i 
wą oraz niezupełną organizację aparatu 
państwowego“. A dziś? — „Stwierdzam 
nietylko wielką poprawę sytuacji gospo­
darczej, lecz również zapewnić mogę, że 
nastąpi dalszy rozwój gospodarki pol­
skiej“. Jak zaznacza dalej, stało się to, 
dzięki temu, że osiągniętą została równo­
waga budłetu i zwiększa się •zaufanie do 
państwa. O zaufaniu tern mówi nastęnaią- 
cemi słowy: — „Dla mnie zaufanie społe­
czeństwa do Państwa jest o wiele cen- 
nieiszem od zaufania do Rządu, gdyż spo­
łeczeństwo tylko może uzdrowić i umocnię 
państwo, którego ja jestem urzędnikiem .

Nieczęsto członkowie obecnego Rządu 
tak skromnie o roli swej się wyrażają, 
gdyż w rzeczywistości społeczeństw o w 
erze pomajowej zostało zepchnięte do roli 
czynnika, który ma pozostać biernym i 
może się tylko skromnie przypatrywać 
i przysłuchiwać temu wszystkiemu, co o 
jego losach radzi się i decyduje „u góry . 
Wspominając o tern jednak mimochodem, 
stwierdzamy, że inny minister, zasua.uP- 
cv w tym samym gabinecie, ca p. Bartę, 
p minister Kwiatkowski przy otwarciu 
Targów Wschodnich we I wowiC ostrożnie 
wjrażał się o nas/.i sytuacji gospodar­
cze’, mówiąc, że jakkolwiek 'zaznacza się 
pomyślny objaw postępu i rozwoju gospo­
darczego, to jednak nie upraw ma nas to w 
niczem do beztroskiego spugladana w 
przyszłość. Konjunktury powojenne są 
jeszcze wciąż krótkotrwałe.

Dodać zaś ‘rzeba, że w całej polityce 
gosp jdarozej Rządu obecnego, było ko­
rzystanie tylko z dobrych konjunktur, a 
mniej własnej pracy i zasługi Niebez­
pieczne to, gdyż konjunktury mogą się
skończyć. , . . „ .

Ostatnio nawet 7nany ekonomista, pro*. 
Krzyżanowski, przychylnie odno zący się 
do Rządu obecnego, w broszurze swej, 
poświęconej charakterystyce okresu ro- 
majowego, jednak przestrzega: Obecny
pomyślny układ ulega pewnemu pogorsze­
niu. Pogodny dotychczas horyzont finan­
sowy poczyni się chmurzyć. Od kwietni a 
■wzrosła stopa procentowa i o w znacz­
ni- wyžszvm słopniu. gdy chodzi o fcredyt 
Złotowy. Koszta produkcji w wie u gale­
riach iveia gospodarczego v zrastają, co 
może pociągnąć za soba zwyżkę cen towa­
rów przemysłowych. Zachodzi także oba­
wa gorszego dla rolników; uks.tattowa'n a 
się na przyszłość cen płodów rolniczyc i do 
przemysłowych. Przyczem me należy za- 
J3ć. że zmiana konjunktury wyrazić 
t rnože po o ydwu stronach budżetu, a 
zwłaszcza po strome dochodowej

Nie radzi więc prof. Krzyzano\ ski 
przypatrywać się temu bezczynnie mo- 
w£? tfnależy dokonać wielkiej reformy 
skarbowej, któraby, przeproovadzda^ra- 
wiedüwy rozkład ciężarów fiskalnych a 
specjalnie zwiększyła liczbę 
nych. Uważa dalej prof. Krzy zai ow ski za 
wskazane odplsan.e obecnego nie.- ąg 
nego jednorazowego podatku n: Jptk 
go i zastąpienia go umiarkowanym stałam 
podatkiem majtkowi m, zmniejszenie po­
datku obrotowego, przy rnwnnczesnem 
zwiększeniu pod'tku grunto..ego.

Na to wszystko trzeba jednak » 1 
gospodarczego, a dotychczas Rząd me 
zdradził się, czy plan taki po rada. Wbr w 
pogodnemu poglądowi p. Ba: tla na sj tua- 
cję gospodarczą państwa stwierdzamy - 
nie jest P>k dobrze, jak się w Warszawę 
mo' - wydawać. Spadek bezrobocia me 
świadczy ieszcze o trwał* P-Pr^ie go- 
sn idarczej, gdyż w dużym stopnu ma on
charakter sezonowy, postęp drożyzny -
kazuje wciąż tendencję zwyzke-ą. a środ­
ki działania państwa w ważnych dziedzi­
nach życia państwowego wciąż się zmniej­
szają, że wspomni; ny tj* ":o zarzucenie re­

alizacji wielkiego projektu kolei, maiącej 
połączyć Górny Śląsk z polskiem morzem.

Do stałej poprawy życia gospodarcze­
go dążymy wszyscy. Podstawy pod ak­
cję tę kładł jeszcze w erze przedmaiowej 
minister p. Zdziechowski. W pomoc przy­
szły nam pomyślne konjunktury. Czuwać 
należy, aby wszystko to nie zostało zmar­
nowane. Osięg.iąć to można tylko przy 
silném współdziałaniu Rządu i społeczeń­
stwa, a w spółdzialanie to możliwe jest tyl­
ko przy pomocy areny parlamentarnej. U 
nas warunki tego współdziałania zostały 
zniszczone — dlatego ze zrozumiałym 
sceptycyzmem przyjmujemy optymistycz­
ne zapatrywania p. wicepremiera Bartla, 
gdyż co do przyszłości dręczą nas poważ­
ne obawy.

W. Z.

ko . w nřipi z p. looóishiim
Sanacyjny „Głos Prawdy“ i „Epoka“

POCIĄGNIĘTE DO ODPOWIEDZIALNOŚCI SADOWEJ?
Warszawa, 16. 9. (wł. k.) Postawa 

prasy sanacyjnej wobec tajemnicy _ gen. 
Zagórskiego wykazuje w dniu dzisiejszym 
rejteradę. „Głos Prawdy“ i „Epoka“ nie 
poświęcają tej sprawie żadnej wzmianki. 
Maleją również nadzieje na wydanie ofi­
cjalnego komunikatu przez władze, albo­
wiem redakcji ,ARC‘\ która uzj skała dziś 
rozmowę z maj. Mazurkiewiczem, oświad 
czyi tenże, że władzom śledczym nie jest 
znane miejsce pobytu gen. Zagórskiego.

Dodać należy, że na podobne pytanie, 
postawione przez współpracownika „Ga­
zety Porannej“, maj. Mazurkiewicz po­
wiedział: „Na to odpowiedzieć nie mogę.“ 
Major Mazurkiewicz zaznaczył dalej w 
rozmowie z „ABC“ że ..Epoka“ i „Glos 
Prawdy“ będą pociągnięte do odpowie-

Kluby sejmowe chcą zmienić
art. 26 Konstytucji

W KIERUNKU 3AMOROZWIĄZALNCŚCI SEJMU.
Warszawa, 16. 9. (wł.k.) Po południu 

odbyła się narada przedstawicieli ooszcze- 
i ólnych klubów sejmowych, poświęcona 
zmianie art. 26. konstytucji w kierunku na­
dania izbom ustaw odawczym prawa roz­
wiązania się własną uchwałą. Zgodzoiio 
się na to, aby art. 26. konstytucji otrzymał 
brzmienie następujące:

znaczyć termin nowych wyborów na mocy 
uchwały jednej z tych izb, powziętej w .ę .- 
szościa ustawowei liczby członków dane 
izby. Wniosek o rozwiązanie musi być 
podpisany conajmr.iei przez 'A ustawowej 
liczby posłów, względnie senatorów. Prze­
pisy tego ustępu odnoszą się tylko do izb, 
wybranych po raz pierwszy na mocy l.on-

Sejm i Senat ir.ogą rozwiązać się i o- i stytueji z 21. marca 1921 r.

tlili
ODBYLO SIĘ POSIEDZENIE KONWENTU SENJOROW SENATU

Warszawa, 16. 9. (wł. k.) Dziś v 
południe odbyło się u marsz. rrąTU.pzyń- 
skiego posiedzenie konwentu senjorów 
Senatu. Marszałek przedstawił zebra­
nym senatorom wypadki z dni ostatnich

dotyczące stosunku rządu do Sejmu i za­
gadnienia polityczne doby obecnej. Naj­
bliższe posiedzenie Senatu odLędzie się 
22 b. m. o goćz. 11-ej przsdpoludniem. Po­
rządek dzienny będzie ustalony na postě­ným acnmuiuin ł v,... ------------ • —------ - -----—-- - -

łącznie z wizytą u pana prezydenta, oraz i dzeniu konwentu senjorow. Przed posie- 
z wszytą wicepremiera Bartla. Marszałek i dzeniem plenarnem odbędą się posiedzę 
Trąmpczyński oczekuje z dniem jutrzej- nia komisyj.
,szym szeregu odpowiedzi na zapytaniami____________ ___,

Wstimi mipnéw
MOŻNABY ULŻYĆ LOSOWI EMERYTÓW!

Warszawa. 16. 9. (wł. k.) Dziś 
przedpołudniem przybyła do gmachu sej­
mowego delegacja urzędników państwo­
wych i przedstawiła tu klubom poselskim 
memoriał, domagljący się wypłaty jedno­
razowego zasiłku dla emerytów w tej sa­
mej wysokości, w jakiej rząd udzielił tego 
zasiłku urzędnikom w czynnej służbie.

Delegacja domagała- się ponadto wy

dania ustawy, ktoraby zrównała >od 
względem uposażenia emerytów _ państw 
zaborczych z emerytalni polskimi.

Wiceminister G ó r i. z którym delega­
cja rozmawiała, oświadczył, że wydatek 
8 tnilj. zł. — tyle bowiem wynosiłby wy­
datek na emerytów, — może zaciążyć na 
równowadze budżetu.

dzialności sądowej za to, iż piszą, że wła­
dze znają miejsce pobytu generała.

Jedynie tylko „Kurjer Poranny“ i le­
go popołudniowe wydanie „Przegląd Wie­
czorny“ w desperacki sposób zbiera róż­
ne szczegóły i niewytrzymujące krytyki 
argumenty, mające dowieść rzekomej u- 
cieczki generała.

listy gen. zagórskiego auten­
tyczne?

Ekspertyza listu gen. Zagórskiego, doko­
nana przez przysięglero grafologa Kwieciń­
skiego ustaliła autentyczność listu, wrzuco­
nego do skrzynki pocztowej na “'esterpl tte. 
W międzyczasie przyszedł drugi Ust od gen. 
Zagórskiego, wrzucony również do skrzynki 
na Westerplatte adresowany do kasyna gar­
nizonowego na lotnisku MokotowskJem. V liś­
cie znajdowało się 58 zł., jako spłata długu. 
Przysięgły rzeczoznawca ustalił autentyczność 
i tego drugiego listu. Listy te zost: !v poka­
zane rodzinie zaginionego generała, która ri iw- 
nież. potwierdziła Ich autentyczność. Dodać na­
leży. że ekspertyza wykazała, Iż listy są pi­
sane świeżo i nie maki śladów obd.iania na­
główków.

UDAREMNIONO POLICJI GDAŃSKIEJ PRZE­
SZUKANIE WESTERPLATIc.

Gdańsk. 16 9. (AVV.) W związku z o- 
siatniemi pogłoskami, jakoby gen. Zagórski 
miał się znajdować na Westerplatte, zamierzo­
no dokonać tam rewizji.

Do odbycia rewizji nie dopuścił komendant 
Westerplćt-i W związku z ta sprawą U n. 
Komisariatowi Rzeczypospolitej oświadczyło 
prezydium - ollcji gdańskie;, że dokonało iuż 
samo rewizji na Westerplatte, wobec czogo 
rewiz’a z ramienia policji gdańskie! jest iuż
Zb DodaTnależy że wypadek ten stal s.e zno­
wu powodem do napaści na Polskę, ze strony 
nacjonalistycznej .panziger Allgeme^e Zei-
tung* która twierdzi, ze jest to prowosacja 
polska i pogwałceń e praw gdansUch i wzy­
wa senat do natychmiastowego zl-ożenia pro­
testu.

PRZED WOJNA CELNA FRANCJA — U. S. A.?
Paryż. 16. 9. (wł.eu.) ..Times“ donos!. Wa­

szyngtonu. że z powodu oporu rz iu fra.ici- 
sk.wgo w sprawie nowego układu handlowego 
i yimlafu wprowadzenia ie w; oh cc! n to­
wary amerykańskie może dojść d< wojny set­
nej między Francja i Stanami Zjedpor-zononil 
Słychać, że prezydent Coo'idge Traznal n ebez- 
pieczeństwo 1 aby uniknąć konfliktu, odby« na­
radę z ministrami w spraw:» środków zarad­
czych. Coolidge zapatruje się na to optymi­
stycznie I Uczy się z tern, że p ozumlenle mo­
że być osiągnięte. Grupa polityczna, stojąca 
pod przvwóJrtwem senatora Boraha, żąda za­
stosowania represyj mianowicie. abv 
na mocy przysługujących mu na t>odstávde 
Tariff Acte praw, podwyższył stawki cetae na 
towary francuskie o 50 proc., al„„..«kich dn 
zika. at przywozu towarów łra”c'
Ameryki. N > jest jednak pewnem. jaK Krok
rząd podeją*'e.

POWRÓT PREMIERA.
Warszawa, 16. 9. (wł. k.) Preees 

Rady Ministrów marszałek Piłsudski po­
wraca do Warszawy z Druskiennik we 
czwartek 22 bm.

P. B \RTEL POWRÓCIŁ.
Warszawa. 16. 9. (wł. k.) D: siaj 

o godz. 6 wieczorem wrócił z Druskiennik 
wicepremier Bartel. Wraz z mm przy­
był do Warszawy szef gabinetu ministra 
wojny, podpułk. Beck.-

WEGIEL ZA WINOGRONA.
Warszawa, 16 9. (wł. k.) W zam 3T. za 

przyznanie Rum-njl dodatkowego kontengen- 
ti: przywozów eg- w wysokość »0 ty . &
winogron zobowiązał Się rząd rumuński żaku 
pić Miększa Ilość polskiego -;ęgla i powiększyć 
kontengenty zbożowe i węglowe.

POŻAR W BELWEDERZE.
Warszawa, 16 9. (vl- k.) Wczoraj ^ 

czorem w pałacu belweders, im. w_ aP , 
tach marszałka Piłsudskiego, wybuchł nagły 
oożar Przybyły na mie!sce oddział strazy ■ 
gnlowcj zastał w r'omlenlach poáoi jad?Wiy 
Po wyrąbali u części podłogi pożar ugaszono. 
Okazało s ę że pożar został spowodowany 
nieuwagą robotników, napraw ających centr 
ne ogrzewanie..

BANK TURECKI PRZECIWKO BANKOWI 
ZIEMI ANSKIEMU.

Warszawa. 16 9. (wł. k.) Bank turecki 
„Banque ďaffaires de Turque“ wysiapi-.-„í 
powództwem na sumę 200.U00 funtów tureckich 
(okolo 9.0U0.000 zl) przeciwko Bankowi Zie- 
mlańsklt .i" w Polsce- Bank turecki gwaran­
tował rządowi tureck'.em i tranzakcję^ z p )>sitą 
grupą spirytusową sumą 400.000 funtów turec­
kich która z kolei gwarantował Bank 
™!ański w Warszawie i banka Commert.ale 
■v Mediolanie. W związku z ogłoszoną nievy- 
p'acalnoscia .aolskiej spółki spirytusowej Bank 
turecki musiał wypłacić rządowi tureckému 
gwarantowaną sumę i o odpowiednią częsc za­

skarżył obecnie Bank Ziemiański. Bank ten 
tłumaczy odmowę wypłacenia gwarantowanej 
sumy bezprawnem postępowań, em rządu tu- 
reck ego, który spowodował bankructwo pol­
skiej firmy spirytusowej.

PODWYŻKA CEN TOWARÓW ŁÓDZKICH.
Warszawa, 16 9. (AW.) ’V związku z 

podrożeniem surowca bawełny od 15 20 proc. 
niemal we wszystkich fabrykach łódzkich zo­
stały podwyższone ceny towarow włókienni­
czych. M.ędzy innemi podniosły cer r fabryka 
I. K. Poznańskiego od 2—7 proc. Zakłady Ży­
rardowskie, które w ubiegłym tjgodn.u pod­
niosły ceny swoich yvvr°bów o 3 i trzy czwar­
te, wczoraj dodatkowo podwyższyły ceny o 5 
procent.

POD WARSZAWA WYŁOWIONO ZMA­
SAKROWANE ZWŁOKI. 

Warszawa. 16. 9. (wł. k.) Dzisiej­
sze pisma popołudni ^we notują, ze w_ po­
bliżu Jaolonnej pod Warszawą wyłów .ono 
z Wisły szczotki zwłok mężczyznysfra- 
sznle zmasakrowane. Głowa, ręce i m g 
są odcięte. Wnętrzności z tułowia zash - 
D- usni lete. Zawiadomiono o odkryciu 
policję, liióra wszczęła dochodzenia, aby 
ustalić nazwisko ofiary.

HINDENRURG W KRÓIEWCU. 
Berlin 16 9 (PAT) Prezydent RzeszyHM™tl;, lÄt «K *> «'“Ä

pi zez przedstawicieli wlacz i lud"ps ' ń en:e 
mist-z miasta wygłosi! ólrzsze j*1 . j '0i 
w którem podkreślił, że Pnisy VAs 1
dtrwanc cd Rzeszy znajdu’a t’e.v«i7v<;tkl • si- 
ciężkiej sytuacji, wytęża Jcckiak - . .
>v aby wytrwać na zagrożonych placówkach. 
Prezydent Hmder.burg udał s.ę następnie na 
uroczystość odsłonięcia pommka.

ZNÓW LOT DO AMERYKI!..
Londyn. 16. 9. (wł.eu.) Lotnik angielski Ma.: 

Into; n odleciał dzisiaj z Dublina na samolocij 
do Nowego Jorku.

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI A SZWECJA.
W drodze powrotnej z Targów Wschodnich' 

we Lwowie przybył do Kątowe^ t ^Peł-
nymw biadaniem przez
Wysocki 1 w którem wzięliZwiązek górniczo-hutniczy, p.-» , .
udział pr: dstawiciele " Si“
nośląskiego i Zaglęb.a Dabr?^,. % * Lj?JT 
senhe merem. Prezesem Zwia " “ ;
c igu dnia p. minister odbył sze.eg ważnych
kon^rencyj, dotyczących ff°n u.f
węgla do Szwecji oraz ‘^cza-
sov.ei cyfry wywozowe' przez wyeliminowa­
nie istn. jących jeszcze trudnoścj technicznych. 
W wywiadzie, udzielonym przedstawicielowi 
A W. zaznaczył p. minister, ze węgiel polski, 
przed czterema laty jeszcze zupełnie nieznany 
na rynku szwedzkim zdobył sobie już niejako 
P-łwo obywatelstwa, gdyż cyfra tonażu wy­
nosi 1.700-000 rcaznle. importerzy szwedzcy 
sa stanowczo zdecydowani sprowadzać nadal 
węgiel nołski, zwłaszcza po usunięciu istnie­
jących dotychczas trudności transportowych 1 
wprowadzeniu zniżek taryfowych oraz U| 
zwiększeniu sprawności przeładunkowej nar 
szi ab portów w Gdańsku I Gdyni. Na zaP*‘ 
nie przi-dstaw cielą A. W., jaka jest ■ p 
szwedzkich kół, co do etyki handlowej . 
ców węgla polskiego w związku z P°pri^e D0” 
ml skargami odpowiedział p. minister’.1p 
czątkowe zażalenia zresztą tylko cZf* cłn_ “ 
zasadnioue. zostały usunięte I ob®^n tos . , ' 
ufanir jest zadawalający.
hiidlowych polsko-szwedzkich za„,™a -7^ 
mierze od zostosowainia się d°. . _7po..im“
porterów szwedzkich. któr-'f .. ^ Kolny
nacisk na punb trudność I fcSS£vS?słarców- 
Pociesz.Tiąc\m objawem w aje y Siosunj 
ków sa liczne zan ówl«* ™ ns?w*dzki«i 
szyny roîn cze I apar- , Lzne'' a 1 ’ .szcza na rude. k‘^rci.“Sra eksport-va do 
Polski powiększa shî stal. a * nhdartJęł 
nr7vs7ł«ści zapewne wzro le z ch\,lla ukon
cze ia budowy port“ w Gdyni. P. m,n ster 
podkreślił że horoskopy przyszłościowe na 
rynku szwedzkim dla Polski są pcm^1^-
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Niepoczytalność. Ostukiwanie
opinii publicznej.

Pod powyższym nagłówkiem 
„Rzeczpospolita“ na naczelnem miejscu 
zamieszcza następujące uwagi:

„W planowej akcji rozbijania pol­
skich stronnictw jako zorganizowanej 
siły politycznei społeczeństwa, organy 
prasowe t. zw. obozu sanacyjnego, 
zwracają swoje ataki przeciw wszyst­
kim niewygodnym sobie obozom poli­
tycznym, jednemu po drugim. Prym 
wiedzie w tej robocie — oczywista — 
główny harcownik tego obozu. „Głos 
Prawdy“, a w szczególności jego re­
daktor naczelny.

Tym razem p. Stpiczyński zajął się 
z kolei Chrześcijańską Demokracją, co 
do której wyi aża obawę, by nie „zo­
stała wprzęgnięta do rydwanu polityki 
przemysłu niemieckiego“.

Ruch chrześcijańsko-demokratycz- 
ny powstały w Polsce na długo przed 
wojną i powstaniem państwa polskie­
go, i to nietylko polityczny, ale prze- 
dewszystkiem społeczny, kulturalno- 
oświatowy i zawodowy, liczący w 
swoich szeregach setki stałych, wy­
próbowanych i ogólnie szanowanych 
działaczy ma już za sobą tak duży o- 
kres pracy pożytecznej i bezinteresow­
nej dla' narodu, a obecnie i dla państwa, 
ze go żadne insynuacje dotknąć nie 
mogą.

Ruch ten nie był i nie będzie narzę­
dziem w niczyich rękach.

Co do zarzutów, podniesionych 
przez p. Stpiczyńskiego pod adresem 
„Rzeczypospolitej“, to stwierdzamy,

ÿciucma farftłarnia. cfnewzi. I 
•n linia i safiład cxwjsxcxte- 

nia tSw/wranórr 3375

Jfizzfa Słoitermi
lei 383 ^.g^o-^iał ; Tel- 3s3 
najstars- a i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsza i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

Xatonrice. Dyrekcvjna 6. Jęl. 777 
W ról. Muta. Rynkowa 1. Tel 1479 
CÏÏi i\n. Gövtg. Krakowska 18 
Muslonkc. Modrzejowska 1 
^ilemianorołce, Bytomska 7 
(ftip&wnift. Piłsudskiego 2 
í?s: i ;*!(*(" . “I- Kolejowa 1 
aPosaoiricc. ul Warszawska 16 
jy a ijaroa. Niecała 10 Tel. 114 35

że jej stosunek do wrogiej dla nas po­
lityki Rzeszy Niemieckiej jest jasny i 
nie dwuznaczny. Zawsze zwalczała 
ona wrogie, w stosunku do nas tenden­
cje naszego Zachodniego sąsiada.

Zwalcza także „Rzeczpospolita“ 
wszelkie tendencje mniejszości nie­
mieckiej niezgodne z interesami Pań­
stwa, jego ustrojem i ustawami.

Insynuacja p. Stpiczyńskiego, że 
„Rzeczpospolita“ za swoją politykę 
bierze wynagrodzenie jest oszczer­
stwem, na które zdobyć się może tyl­
ko człowiek nieodpowiedzialny.“

Miejsce, na którern w „Rzeczypo­
spolitej“ powyższe wywody zostały u- 
mleszczone oraz poważny ich ton 
świadczą, że nie są one odpowiedzią re­
dakcji, lecz enuncjacją miarodajnych 
Kół Stronnictwa Ch. D. Wszystko, co 
powiedziano powyżej o „Rzeczypospo­
litej“, powiedzieć można także o „Po­
lonii“. A odpowiedź dana Stpiczj ńskie- 
mu jest równocześnie odpowiedzią dla 
katowickiego organu sanatorów.

Katowicki organ sanatorów powtarza 
oszczerstwa, miotane przez bratnie jego 
organy na p. Korfantego, pod szumrym 
tytułem „Prasa warszawska o p. Korfan­
tym“. W Warszawie wychodzi około 12 
pism codziennych, pomiędzy niemi dwa 
wybitnie sanatorskie „Głos Prawdy“ o- 
krzyczanego Stpiczyńskiego i „Kurier 
Poranny“, wydawany przez niejakiego 
Fryzego a redagowany przez Ehrenberga. 
P. Stpiczyński jest znanym powszechnie 
oszczercą, którego zarówno prasa socja­
listyczna, jak prawicowa inaczej nie na­
zywa, jak bandytą prasowym. Człowiek 
ten ma kilkadziesiąt wyroków za oszczer­
stwo. Wydawca „Kurjera Porannego“ 
Fryzę jest człowiekiem najgorszej repu­
tacji a jego redaktor Ehrenberg cieszy się 
nielepszą opinią. Był kiedyś rec ak irem 
„Głosu Narodu“, sprzeniewierzył składki 
na klasztor Jasnogórski i uciekł do War­
szawy. Podczas wojny był najzaciętszym 
wrogiem Piłsudskiego, po wojnie staj się 
jego głównym paladynem. Pismo jego jest 
skrajnie demagogiczne i czytywane pszez 
nieciekawą część społeczeństwa 1 ir- 
szawy. Nic dziwnego, że z tymi kabinu - 
torami łączy się zawodowa kalumniatorka 
śląska „Polska Zachodnia“. Dobrane to 
bractwo, żerujące na fermentach pomajo- 
wych i czerpiące środki ze źródeł, niezno- 
szących światła dziennego.

Na nuta I. brygady
mieli z nią nic do czynienia.najgłośniej śpiewają ci, co nie

„Myśl Niepodległa“ przedrukowoła o- 
statm Hst, zamieszczony w socjalistycznym 
.Robotniku“, a napisany przez pewnego 
egjoniste, o treści następującej:

„Wiem*, że listu mego „Glos Prawdy* 
nie opublikuje, dlatego zwracam sje do „Ro­
botnika“, chociaż mam zastrzeżenia co do 
polityki P. P. S. Chce jednak powiedzieć to, 
co myśli wielu legionistów. Dotknęła nas 
przykro obecność na zjeżdzie kaliskim p. 
Meysztowicza. Zjazdy nasze poświecone są 
pamięci dnia 6 sierpnia. P. Meysztowicz 
należał wtedy do tych, co nas potępiali 1 
szkalowali. Jeżeli zmienił zdanie, jeżeli po­
tępi! swój ówczesny błąd, powinien to o- 
świadczyć wyraźnie 1 publicznie. W prze­
ciwnym razie poco łączy się i naszym ob­
chodem? Będziemy mieli niedługo tjlu 
„pierwszo-brygadowców“, że starczyłoby 
na całą armie.

Z. M. Legionista I. Brygady.
Od siebie „Myśl Niepodległa“ dodaje do 

:ego listu takie uwagi:
„Entuzjasta „idei legionowej“, uczestnik 

„czynu legionowego“, jeden z tych. którzy 
„na stos rzucili swój życia los“ nie czytał 
najwidoczniej pochwały ugody, głoszonej 
rok temu w jednym z numerów grudnio­
wych przez organ p. Wojciecha Stpiczyń­
skiego. Stało tam czarno na bialem, że lu­
dzie z pod pomnika Katarzyny II są bardzo

pożądanym nabytkiem dla obozu „sanacji 
moralnej“, ponieważ pochodzą ze sfer, „ma­
jących dość dużo zazwyczaj do stracenia i 
choćby z tej już racji skłonnych bardziej cd 
innych do wszystkiego co stabilizacją było, 
równowagą i lądem“. Ale to, co pisze o po­
spolitém ruszeniu .pierwszo-brygadowców“ 
jest całkiem słuszne. Kto dzisiaj nie powo­
łuje się na Oleandry, Ulinę Małe, Łoczówek, 
kto nie sypie społeczeństwu w cTczy pia­
skiem Szczypiorny i Benjaminów a? W re­
dakcji naczelnego organu „sanacji moralnej“ 
wodzi rej b. „wehrmacht owi ec“ j z punktu 
■widzenia idedogii Pierwszej Brygady re­

negat... Podczas procesu generała Żymier­
skiego ronił Izy nad sprzeniewierzeniem się 
„idei legionowej“ taki pan, któiy jeszcze 
niedawno należał do świty osławionego ge­
nerała Pika, a w czynach Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza widział „rękę sfer lewicowo- 
belwederskich“. —
Iluż to jeszcze właściwie jest prawdzi­

wych pierwszo-brygadowców, którzy z 
czystem sumieniem mają prawo śp:ewać 
na tę nutę. Nie byłoby zapewne trudno 
policzyć ich w setki a najwyżej tysiące 
małe. Reszta to przyczepki, wieszające 
się z chęcią u każdego ogona polityczne­
go, poto byle na nim wisieć i zyski c!ą- 
gnąć z niego. A wielu z żyjących legunów 
z 15-go, 16-go i 14-go roku klepie biedę.

zapewnicie ZDROWIE I URODĘ, odżywia­
jąc je najdelikatniejszą mączką kukurydziana

IWDOraiN
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych 

owocowych legumin.
Lubońska Fabryka Drożdży Tow Akc. 

Luboń, p. Poznański
Gen. Repr. i su ad fabrycznvi

_ 0r. Sitberinanii i Rhe^er, Kafou/ics
Ł ulica Szopena 2. Tel. 8-29.

SZAL PRZYCZYNĄ ŚMIERCI.

Depesze przyniosły wczoraj wiado­
mość o tragicznym zgonie sławnej tan­
cerki Izadory Duncan. Jechała ona samo­
chodem wybrzeżem w Nicei. W pewne] 
chwili koniec szalu zaplątał się w koło sa­
mochodu. zdusił szyje artystki, wyrzucił 
z wozu i złamał jej kręgosłup. Głośna 
tancerka liczyła 49 lat- Jej dwoje dneca 
uległo również przed kilku laty wypadko­
wi samochodowemu. Wóz wpadł w rzekę 
i dzieci potonęły.

MICHEL ZEVACO,

iSł^ny Rycerzyk
ULE CAPITAN“ ).

2 791 "" * *

— W takim razie zobaczycie, jak umiera Ca­
pestang!

Czytelnicy nasi wiedzą, jak się zakończyła ta 
awantura i w jaki sposób Cinq-Mars związany, 
z zakneblowanemi ustami został odwieziony przez 
zbirów Conciniego do Luwru.

Wróćmy tymczasem do naszego bohatera, na 
którym słowa Cinq-Mars sprawiły tak wielkie wra­
żenie, że nie mógł słuchać dalej słów przyjaciela... 
Pozostawszy sam rozmyślał:

— Cinq-Mars prawdopodobnie chciał mnie tyl­
ko pocieszyć... Domyślił się zapewne, że kocham 
Gizcllę, a ponieważ jest szczęśliwy w miłości,, :hciał 
także dać mi chociaż złudzenie szczęścia... Trzeba 
będzie zastanowić się lepiei nad tern, co czynić da­
lej?... Jutro trzeba się będzie postarać o jakieś pie­
niądze! Cugolin powiedział, że jesteśmy zrujnowani. 
Głupi osieł wydał ostatnie pięć pistolów na ten taliz­
man, który kupił u oszusta-astrologa.

Z nienawiścią spojrzał na zwiniętą kulkę pa­
pieru, która leżała w kącie i zawierała rzekomą 
prośbę do Merkurego o szczęście w grze. Wzru­
szył ramionami, wyciągnął się na łóżko i chciał po­
nownie usnąć...

Te wszystkie rozmyślania pizeszkodziły praw­
dopodobnie Capestangowi usłyszeć, że na ulicy dzie­

je się coś gwałtownego. Ale Cogolin słyszał od­
głosy walki, to też drżąc na calem ciele, otworzył 
drzwi do pokoju kawalera właśnie w chwili, gdy ten 
zamykał oczy, aby usnąć:

— Miłościwy panie! Zdaje mi się, że na ulicy 
jest jakaś walka?

Capestang otworzył jedno okno. Cogolin chciał 
już drapnąć za drzwi, lecz przekonał się, że tym 
razem pan jego nie ma żadnych zamiarów wojowni­
czych.

— Widzę, że naprawdę nie będę mó^T spać tej 
nocy! — myślał kawaler. — To jakieś fatum. Nie 
będę mógł usnąć!

Podniósł się, kazał zapalić latarnię, zeszedł na 
dół, obejrzał dobrze teren walki i wrócił do oberży, 
nic nie zauważywszy.

— Czy został kto zabity? — zapytał Cogolin, 
który oczekiwał pana z niepokojem.

— Bydlę! — odpowiedział Capestang ponownie 
zagniewany. — Ośmielasz się stawać przedemną 
łotrze z tą łysą głową, budzić mnie dla głupiej ja­
kiejś kartki papieru, za którą wyrzuciłeś przez okno 
moje ostatnie pięć pistolów, a w ostateczności do­
nosisz o jakiejś wyimaginowanej przez siebie walce? 
Jeżeli będziesz miał nieszczęście jeszcze raz zjawić 
się w moim pokoju niewołany, nadzieję cię żywego 
na rożen, jak kurczę.

I Capestang, nie spojrzawszy nawet na nie­
szczęsną kartkę, zawierającą modlitwę do 
Merkurego, rzucił się na łóżko i tym razem 
usnął na dobre.

Nad ranem obudził się. wypił resztki wina, któ­
re zostało w jednej z butelek i dokończył swojej 
toalety. Sam nie wiedział dlaczego, ale czuł się 
w doskonałem usposobieniu. Zawołał Cogolina. któ­
ry widząc dobry humor swego pana, postanowił 
skorzystać z tego. Zatarł ręce i przybierając jaknaj- 
bardziej uprzejmą minę, rzekł odważnie:

— Miłościwy panie! A może jeszcze nie jesï 
zapóźno?

— Zapóźno? — zapytał kawaler zdziwiony. —i 
Tłumacz się jaśniej! Na co niezapóźno?

— A miłościwy pan nie przebije mr.ie szpadą?
— Nie! Nie bój się, mów śmiało!
— Miłościwy panie! Niech pan przeczyta cfjo- 

ciaż raz jeden tę kartkę... Może się pan zdecyduje...
— Jaką kartkę, do licha?
— Modlitwę! Modlitwę do Merkurego! Modli­

twę, która pozwoli panu wygrać tyle, ile pan będzie 
chciał! Która zapewni panu królewską fortunę! 
Czarnoksiężnik wyraźnie powiedział: „królew­
ską fortunę“!

Cogolin był tak wzruszony 1 tak śmieszny, że 
Capestang nie mógł powstrzymać się od śmiechu. 
Podniósł z kąta kulkę papierową, rozwinął, połączył 
rozdarte części i patrząc na Cogolina zawołał we­
soło:

— Uwaga! Fortuna królewska! Cogolin, otwie­
raj kieszenie! Zaczynam czytać!

I przeczytał...
Za chwilę Cogolin zauważył, że pan jego zbladł, 

jak trup, zachwiał się na nogach... Widział, jak 
ćwiartka papieru drży w zaciśniętych kurczowo pal­
cach jego...

Z piersi Capestanga wydobył nagle ryk dzikiego 
zwierzęcia.

— Boże, co ja zrobiłem! — zawołał, podnosząc 
ręce io góry.

W następnej chwili Cogolin odskoczył od drzwi, 
odepchnięty przez Capestanga i potouzył się pod 
ścianę. Kawaler w kilku susach przesadził schody 
i rzucił się do stajni. W oka mgnieniu założył Pę­
dziwiatrowi uzdę i nie siodłając go nawet, skoczył 
na konia. Rumak, spięty1 ostrogami do krwi, zarżał 
dziko i popędził przed siebie.

(Cąg dalszy nastąpi)*
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Z Katowic 
i okoiicy.

Dziś: św. Franciszka, 
św. Justyna i św. Hildegardy 
Jutro: św. Józefa, św. Ireny 
V.rschód słońca: g. 5 m. 35 
Zachód: g. 6 tn. 10 
Długość dnia: g. 12 m. 38

nabożeństwa jutro
w kościele N. P. M. w Ka.uwlcach.

Ood7. 5 i trzy ćwierci do Serca P. J. o 
■drowie.

Cod z. 7 i ćwerć + Pawte Grelpel.
Goclz. 8 i ćwierć róże Riszka i Kruppa. 
Godz. 10 int. pątników z Piekar.
Godz. 11 i trzy ćwierci do św. Teresy od 

dzieciątka Jezus.

nabożeństwa jutro
W kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła.

Godz. 6 msza św
Godz. 7 i ćwierć za nowożeńców Nikliwic 

»— Szild.
Godz. 8 za parafjan.
Godz- 9 do Serca P. Jezusa za rodź. Szmid. 
Godz. 1Q i pół msza św.
Godz. 12 na int. zw.ązku podoficerów re­

zerwy (poświecenie sztandaru).

Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA 
Śląskie] Rady Wojewć Jzklej.

Raclt Wojewódzka uwzględniła na 
iwczorajszem posiedzeniu pewna ilość po­
dań irwahdów wojenych, przyznając im 
pożyczki zwrotne ra cele gospodarcze i 
produkcyjne. Następnie przyjęła do za- 
tw: rdzającej wiadomości przedwstępny 
projekt trasy lin.'i kolejowej Cieszyn— 
Zet rzydowice — Jastrzębie Górne oraz 
4aki sam projekt trasy kolejowej Rybnik 
— Żory. Wkońcu Rada uchwaliła wy­
pieszczenie parceli względnie realności 
na rzecz miasta Mysłowice na założenie 
placu przy ulicy Modrzejowskiej w My­
słowicach.

ECHO ZWOLNIENIA 84 URZĘDNIKÓW 
W ZAKŁADACH HUTY KRÓLEWSKIEJ 

I LAURY.
Głośna swego czasu sprawa zwolnie­

nia 84 urzędników z administracji zakła­
dów huty Królewskiej i ‘Laury znalazła 
swój epilog przed Komisja Arbitrażowa, 
która pod przewodnictwem p. inż. Kmiły 
rozpatrywała onegdaj w sali Sejmu Ślą­
skiego wniesione ze strony urzędników 
protesty i żądanie wypłaty odszkodowań.

Po szczegółowem rozpatrzeniu całej 
Sprawy i obradach, które trwały od godz.
9 rano do 4 po południu Komisja dcszła do 
■wniosku, le zarządzenie dyrektora Sznap­
ki, mocą którego zostało zwolnionych 84 
urzędników, miało zupełnie słuszne moty­
wy naiury gospodarczej, bowiem było sto­
sowane w proporcjonalnym stosunku do 
redukcji robotników i górników, zatru­
dnionych w zakładach tej firny.

Ostatecznie Komisja oddal-ła protesty 
urzędników i przyznała zaledwie paru 
urzędnikom odszkodowania w wysokości 
.800 od 1000 zł.

SPRAWĘ PCDY/YŻKI ŻAROBaÓW 
Rozstrzygnie komisarz d. mobi­

lizacyjny.
r Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyło się w sali Sejmu Šla: kiego posie­
dzenie Komisji Arbitrażowo-Pojcdnawczej 
W sprawne podwyżki zarobków w prze­
myśle górniczym.

Pónieważ parugodzinne per traktaoje 
ple dały pozytywnego rezultatu, Komisja 
przekazała sprawę podwyżki zarobków 
Komisarzowi pemobłlizacyinemu tlo roz­
strzygnięć5».

— Sekreter;; t Xomisji Mieszanej dla 
Górnego Śląska donosi nam:

Z powodu przeprowadzi biuro Komisji 
Mieszanej dla Górnego Ś5ąska będzie zam­
knięte od dma 17 do 19 bm. włącznie.

Od dnia 20 września 1927 biuro Komisji 
Mieszanej dla Górnego Śląska mieść i sić 
będzie w Katowicach przy ul.cy Warszaw­
skiej 7, w gmacnu Banku Związku c-połek 
Zarobkowych.

— Z sądownictwa.
Minister Sprawiedliwości postanowie­

niem z dnia 7 bm. przemó-d sędziego Sądu 
Okręgowego dr. Władysława Baihnaii- 
skiego ze Starogardu na stanowisko sę­
dziego Sądu Okręgowego w Katowicach 

— Magistrat miasta Katowic 
twrata pip- przemysłowcom i rzemicSI.uk »m 
Wielkich Katow.c uwairę na obowiązek posy­
łania swych terminatorów do dokszłwlcająćej 
szkoły przemysłowe]. Obowiązki v i uczęsz­
czania do szkoły zawodowej podtegadą bez 
*7yJ.V.:u Y.szi sbkie osoby płaci męskiej od 14

do 18 roku życia, tok na próbę przyjęci ucz­
niowie.

Firmy winny piśmiennie zgłosić swych ter­
minatorów u kierownika szkoły przemysłowej 
dokształcającej.

Niestosujący ch s.ę do tych przepisów po­
ciągnie Magistrat, w myśl § 8 statutu miejsco­
wego dla dokształcającej szkoły przemysłowej 
do odpowiedzialności.

— BLantynlzm w kulturze niemieckie],
W sobotę dnia 17-go bm. o godz. 17 ma się 

odbyć w Państw. Gimmajlm Klasycznem w 
Katowicach (ul Mick!ewicza) pod powyższym 
tytułem odczyt profesora Uniwersytetu Wileń­
skiego dra. Fr. Konecznego.

Na miejscu będz:e krótk!e wyjaśnienie te- 
mału. Wpływy bizantyńskie na kuiturę rie- 
miecką są silne już w X wieku, kiedy Otton 1 
wznawia cesarstwo rzymskie. Sama nazwa 
„kajzdar“ (Kaiser) lest poenodzer a taznreń­
skiego. Otton I nawet syna sweg-i póż.Eitj- 
szegr, Ottona II ożeń ł z córitą cesarza b zan- 
tyňskiego Romanosa II — 'eofin/i, kometą 
wykształconą i silnego charakteru. Po śmier­
ci męża, Ottona II. Teofanja została regariką 
państwa nienreckiego. Syna swego, później­
szego cesanza Ottona III, wychowały w du­
chu bizantyńskim. Widz my. że p:erw>astki 
bizantyńskie zostały mocno zaszczepione kul­
turze niemieckiej. Przejawiają się one stale 
w dalszej historii Niemiec. Nastaje w niej 
dwoistość cywihzacyina, walka cywilizacji ła­
cińskiej z bizantyńska, dotychczas nie zakoń­
czona stanowczym zwycięstwem żadnej stro­
ny. Bizantynizm ten przejawił się niejednokro­
tnie, chociażby w walce cesarzy niem ockich 
z papieżami np, za Barbarossy. Sąd też po­
chodzą odmienne niemieckie pojęcia prawne, 
nie dające się pogodzić z pojęciami innych na­
rodów z kulturą łacińsko, jak włoskiego lub 
polskiego. Znane są ped tym względem spo­
ry polsko-krzy żackie.

Niewątpliwie odczyt prof. Konecznego za­
gadnienie dokładniej oświetli. Na odczycie nie 
pow ono nikogo br-alk-rąć, Logo interesują za­
gadnienia kulturalne tembardziej, że wstęp na 
odczyt jest bezpłatny.

— Przedstawienie amatorskie.
To w. Teatrów Ludowych „Gwiazda“ w 

Katowi cash urządza w dniu 18 bm w Boguci­
cach w sali p. Kozy orzedsiawitiwe teatralne 
„Obrona Częstochowy“. Początek przedsta­
wienia o godz. 7 wieczór. Otwarcie kasy o 
godz. 6. Bilety wcześniej nabyć można u p. 
Barteckiego w Bogucicach ul. IOrtrtoma nr. 2.

— Lekarz olimpijskie] drużyny zapaśniczej 
w Katowicach.

Delegat olimpijskiego komitetu w Warsza­
wie p. komisarz poi. P^tlasiński zaangażował 
na stałego lekarza drużyny śląskiej zapaśniczej 
p. dra Krajewskiego- Po wspólntm 
zbadaniu i pom'aTadi zapaśników z p. leka- 
rzem-majorem dr. Mfsiurą z Warszawy, dr. 
Krajewski obejmie dalszy nadzór lekarski nad 
trenującymi.

— Publiczne posiedzenie Rady miejskie! 
w Mys*ou icack.

Podedzeme odbędzie się w czroar'tk dma 
22 bm. o gedz I7-ej. Na porządku dziennvm 
znajduje się aż 17 spraw. (m)

— Dzisiejsza uroczystość młodzieży gimn. 
żeńsk. w Mysłowicach.

W b eżącą niedzielę odbędzie się o g:iz. 9 
rano nabożeństwo w kościele starym, podczas 
którego będiie poświęcony sztandar giifin. 
żeńskiego mieisk'ego. Po nabożeństwie o sodz. 
10 idbędzie się w gmachu g!mnazium (ul. św. 
Jana) uroczyste wbijanie gwoździ pamiątko­
wych. (m.)

S. MRN CIEL. Katowice ul. 3-go Mają « 
artystyczna wy twórnia firanek, sior i kap 
reczn!e haftowanych ' fi-le korc:kuwe wie­
deńskiego stylu oraz poleca brokaty, marzpny 
gobelinv. dywaíiv* chodniki* kokosy, linoleum 

po najtańszy ch cenach.

Z Król. IP«iť«0.
! Z posledzema Magls*ratu m. Król. Huty.
Na czwartkowem posiedzeniu zajmował snę 

Magistrat Król- Huty m. i. również spr iwą u- 
roczystości przyjęcia P. Prezydenta M. ścic- 
kie-go. Ażeby dzień ten był uroczystym ‘akże 
dla najbiedniejszej ludności nrasta, uchwal'! 
Magistrat kwotę C.000 zł dla Tanich Kuchni, 
które w dniu 25 hm. będą wydawały obtitsze 
posiłki. — Subwencje w wysokości 1000 zł 
przy znano na L. O. P. P. z okazji 4 tygodnia 
lotniczego, oraz 300 zl Związkowi Powst. S'ą- 
skinch na urządzenie festynu dla biednych 
dzieci. — Do komisji walki z dróż. zną mięsa i 
tłuszczów w Katowicach wzgl. Mysłowicach 
delegowano radcę miejskiego p. Adamka. Rów­
nocześnie postanowiono zwrócić s:ę do SI- U- 
rzędu Wojewódzki 5go o przysyłanie na posa­
dź, nia miejscowej komisji dla ustala: 'a cen 
maksymalnych jednego delegata. — Następnie 
zatwierdził Magistrat podwyższenie opłat w 
Sznitalu Mieiskim. Podwyżka ta wynosi 50 
proc. dotychczas pobieranych « piat, tak że u- 
trzymanie w I. & kosztować bedziń 12 zł. w 
II klasie 9 zł, w 111 klasie 6 zl dziennie. Mim > 
tak znacznej podwyżki oplaty będą w stosun­
ku do opłat pobieranych w lecznicach Spółki 
Brack;ei, — o wiele niższe. — Ze względu na 
wielką liczbę uczenie i uczniów w I klasie 
Gimnazjum Handlowego Magistrat zg Jz:I się 
na utworzenie z klasy tei dwu oddziałów, 
chłopców I dziewcząt. — Na nauczycielkę ję­
zyka francuskiego przyięto p Kuczewską _ do 
M.ejsk. Gimnazjum Żeńsk. — Ważną jest rów­
nież uchwała o udostępnieniu parku miejskiego 
na Górze Redena dla publiczności bez jpecjal- 
nveh oplat. (Sprawę tę poruszyła Polonia "'Zed 
kilku tygodniami). — D'a towarzystw urz idza- 
jących publiczne koncerty na Górze Redena 
puzostawiono jedynie część parku, przylegają­
cą bozpośrednio do ogrodu restauracyjnego. 
Pobieranie oplat za wstęp do Innych części 
parku będzie niedozwolone. — Na w, brukowa­
nie ul. Szpitalnej na odcinku od ul. Wolności 
do toru kolejowego uchwalił Magistrat 100.000 
zł pod wanmkiem. że Zarząd Lecznicy Brac­
kiej położony orzy tej ulicy ora", gmina Nowe 
Hajduk’, do której należy ulica do palowy, po- 
n'osą reszto kosztów wybrukowana. Wybru- 
kcwamc tej idicv bvlo konieczne ze względu 
chociażby na chorych, którzy w czas'e trans­
portu pełną wyboju ulicą bardzo cierpią, słusz- 
nem jednak jest, że Administracja tej lecznicy 
będzie partycypouać w kosztach.

! CLob'stc.
Dyrektorem Miejskiej Szkoły Hanďowej w 

Król. Hucie mian »wary został p. Karbów"ak, 
który dotąd pełnił funkc e zastępcy dyrektora.

! Zebranie koła Zw. Oficerów Rezerwy.
Dnia 12 bm. odbyło się w Królewskiej Hu­

cie pierwsze powakacyjne zebranie miesiecz- 
ne członków Koła Związku Oficerów Rezerwy 
przy bardzo licznym udziale członków. Na 
zebraniu tern załatwiono szereg bardzo waż­
nych spraw, nrędzy innemi postanowiono po­
przeć i potrzymać inicjatywę Okręgu Lwow­
skiego Z. O. R-, w sprawie redagowania or­
ganu własnego, mics.ęcznika „Znak“.

Na wniosek p. mjr. rez. dr. Temoki uchwa­
lono jednogłośnie, a'by wszyscy członków e 
tut. koła premime'owaü swój organ, dopłaca­
jąc do składek czfonkowk’ch Kwartalnych 
prenumeratę kwartalną „Znak1 w wysokości 
2 40 zł.

W wolnych glosach zastanawiano się nad 
uroczystościami otwarcia stadjonu i poświę­
cenia pomn ka Powstańców.

! Unieszkodliwieni sza ki złodziej? lej.
Polica śledcza zlikwidowała wczora> szaj­

kę złodziejów sk’epowach t. zw. szopenfel- 
dziarzy, która od dłuższego czasu grasowała z 
powodzeniem w Król. Hucie i okolicy, wyrzą­
dzając niejednemu kuccowi znaczną szkodę. 
Do szajki tei należeli Michał Brożek z Będzi­
na z żoną. Berta Kokietek. Bron sław N.e- 
szporek i Anna Gaweł z Su ętochlowi Bro­
żek wraz z żoną dopuścili sie m. i. kradzieży 
znaczków stemplowych wartości 400 zl w skła­
dzie Moja przy ul. Wolności 47, o której WÇ z ci­
rai donosiliśmy. — Reszta zaś popełniła kilka­
naście kradzieży sklepowych. Ca a szajka po­
wędrowała do więź enia.

! Wzorowa córka. ..............
Paulina Merta. zam. przy ul- M cikiewicza 

51 w Król. Hucie doniosła oo»cii, że córka jej 
Marta skradła z m'eszkania 150 marek niem. 
w gotówce, zegarek i bieliznę, poczem z Jemu 
§ biegi a. PV'cja szvb' o odszukała żądną wra­
żeń córeczkę i odstawiła ją do wię7'cnia za 
kradzież.

! Nieszczęśliwy wypadek.
Wczoraj wieczorem upad! w Król. Hucie na 

narożnikń ák Oimmzii'nei i Tag!e'’ońskiej p*-ot. 
W., zam. Rynek 20. ta' n s"częś” v'c żę zla- 
m il mgę : został odstawmny do Szp!t 'a 
Miejskiego.
2E
“ (—) Obraziv tramwa’arzy.

Ostatnio odbvki s’ę w Świętochłowicach 
7cbran'e Związku tramwajarzy pr»y Z. Z. P- 
Po zagajeniu i referacie przedstawić ela Związ­
ku nastąpiła ożywiona dyskusja, w której ze­
brani w ostry sposób krytykowali postępowa 
n"e dyrekcji Ś’asko-Dąbrowskiego T.iwarzy 
stwa Kolc.^wo-Eksploatacyinego w Katowi 
cach, która stara się przedłużać wszefóe u- 
kłady zarobkowe z organizacjami. Zebrani u- 
chwalili ostra rezolucję, w której dnmagaią się 
od pizedstawicieli organizacji, by Kor sarz 
Demobilizacyjny zmusił terekcję do podjęcia 
układów iv sprawie zarobków i poprawy bytu 
tranw-arzy- (sz.)

(—1 Koncert na rzecz L. O P. P.
Dz'ś wieczorem o godzinie 7 i pót odbędzie 

się w W'cJkich Hajdukach w sali Katolickiego 
Domu Związkowego przy ul. Kośóolnei kon­
cert symfoniczny, wykonany przez orkiestrę 
symfoniczna Stowarzyszenia muzycznego, pod 
batutą p. Józefa Merschkoettera.

Czysty zvik przeznaczony jest na cele L. 
O. V P. (sz.)

(_) Komitet Floty Narodowej w Łagiewnł- 
loch*

W ub. tygodniu odbyło się zebrlnie organi 
zacyjne Komitetu Floty Narodowej _v’ sali p. 
Brzóski w Lagiyyvnikach. ,Na zebranie przyby- 
lo szeres urzędników państwowych . komunał- 
nych. Zebrani uchwdili założyć Komitet Flo­
ty Narodowej i wyłonili z pośród s rbie Za­
rząd w sklad któreg- wesz’i pp Nocoń I a- 
wel Mańczak Jan, Piechaczkowa. Duszyński 
Teofil i Rzvmanek J3n. (sz.)

(_) Walne Zebranie L. O. P. P. w Chebzlu.
Liga Obior.y Pcw eirznei Państwa, sekcia 

mieisc wa kolejowa Chebzie. urządza w wto­
rek. dn. 20 bm. o godz. 18 w sah p. Miarki 
walne zebranie, na które się szystkich człon 
kńw zaprdsza.

X Szczególne stosunki na stacji w Ty 
chach.

^ Tychach znaleźli się lud/ie. którzy 
pragną kosztem biednych robotników po­
prawić swoją reputacje i ogrzać się w 
słońcu wysokich dygn tarzy.^ bac7.eln k 
stacji p. Radwański „zarządził“, że ltażdy 
kolejarz płaci na pomnik powstańców w 
Tychach. Rzecz w gruncie rzeczy m )ż- 
naby uważać za dobrą, chociaż wobec 
obecnego położenia gospodarczego uwa­
żać należy inne rzeczy za phniesze, jak 
stawianie kamieni dfa reklamy żyjącjch 
Ściąganie następuje przymusowo, gdyż 
naczelnik stacji grozi wzbraniającym się. 
innych zaś uwzględnia przy podbiale lep­
szej pracy. Naczelnik stacji jmusza dalej 
pracowników pogróżkami, że zrobi do­
niesienie do „prezesa“, za „czyn“ niepol­
ski. Szczególnie w obecnym czasie, kiedy 
zima na karku, żaden pracownik 7. swych 
skromnych poborów nie może grosza od­
dać. Nawet gdyby miał to zmuszanie w 
państwie praworządnem _ jest karvgoone.

Przyciąganie pracowników kolejových 
do Zw. P wst. Śl. również przeprowa­
dza się w Tychach w dziwny _ sposób, 
wygrażając się każdemu, ktoby me chciał 
wstąpić pomiędzy ludzi, 1 łających z 
wszystkiem do czynienia tylko nie z po­
wstaniem. Władze przełożone powinny 
uwolnić biednych funkcjonarpisrów i ro­
botników od zmory tego moralnego przy­
musu. (Odważny.)

Z Zasil. Dater.
TAJEMNICZE ZWŁOKI. 

Morderstwo czy samobójstwo?
Tajemirczego odkrycia dokonano wczoraj 

w gminie Bobrowniki, powiatj Będzińskiego. 
Jan Potępka ze wsi Bobrowniki zaniepokojony 
całonocną nieobecnością swego brata Grzego­
rza udał słę na poszukiwania 1 po długiem cho­
dzeniu po wsi I okolicy znalazł już zimne 
zwłoki swego brata w pobliskim lesle.

Zawiadomiona o wypadku pollcia udała się 
na miejsce i pierwiastkowe śledztwo wyka­
zało, iż Grzegorz Potępka zmarł wskutek po- 
sirzaicwei rany rewolwerowej w lewa pierś, 
w (kolicę serca.

Broni żadnej przy zabitym nie znaleaionó. 
Zachodzi poważne przypuszczenie, iż ma s 9 
tu do czynienia z mordtm. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo celem wyjalrenia tajem­
nicy.

X- fSąsbnlcHcSse^o.
(X) Kursa naukov.ej organkach.
Sekc,. górnicza śląskiego Koia Naukowej 

Organizacji urządza w Rj bniku jesienny cykl 
wykładów o naukc wej organuza-cji. Zorganizo­
wani ïm tych wykładów na miejscu zajęło sie. 
Rybnick e ^oł-c Stowarzyszenia Inżynierów I 
techników. Wykłady rozj: jczną się w piątek 
dř...i 23 bm. w auli gimnazjum w Rybn ku 1 odl 
bywać się będą aż do końca roku co piątek 
od godz. 17-33 do lydu.

W ykLdy obejmują następujące tematy: 
Zasady naukowej organizacji 1 omówienie 

dzieł Emersona, Taylora, Fayola itp. Marno­
trawstwo w przemyśle i średki zwalczania uo. 
Psychotechnika i chronometraż. Systemy płać 
á kont rte ą ruchu.

Sekcji udało się na prelegentów p< zyskać 
pierwszorzędne siły j znanych na tem ^ olu 
fachowców, gdyż gotowość wygłoszenia łych 
wyki- dów zgłosili panowie: mof. inż. Rteger, 
inż. Krajewski, dr. »nż Tuehołka, ml. Ki^ha-, 
rzewski. im»-. Jacobi i inż. Skup.

Zaznaczyć należy, że tak; sam kurs obej­
mujący 30 wykładów, urządziła ,a saima Sek­
cja górnicza w czas'e od lutego br. do czerw­
ca br. w Król. Hucie, gdzie cbuizi-ły one nie­
zwykłe zainteresowanie, gdyż na wy kła ly 
te uczęszczało akcí 140 «lu :haczy ze sfer gór- 
niczo-przemystowych, Ja-k też t „czniowie 2 
roku szkoły mechaniczno-hut iiczej wraz ze 
swem gronem profesorów.

Zorganizowanie nowego cyklu wy kładów 
w Rybn ku jest poważnym krok .cm dla roz­
woju tych nowych zasad orga-_izac}i pracy, 
to też powitane zostało przez za iteresowane 
sfery inżynierów i techników tarnt- okręgu Z 
niekłamaną radością, czego oovodem, że do 
dzlS Jul zapisało się na te wyki dy .koło 140 
słuchaczy.

(X) Nowv zarząd Kary Chorych.
W wyi.iku przeprowadzonych wyborów do 

ogólno-miejscowej kasy chorych w Rybniku 
wybrano również nowy zarzad kasy w oso* 
bach kasjera Jama Frossa. budowniczego po­
wiatowego Jana Sciemka I k. pca Alojzego 
Prusa, v/szyscy ze strony pracxlawców i za­
mieszkałych w Rybniku. Ze sfnny pracobior­
ców wybrani zostali dozorca fabryczny Franc, 
Wańke z Wodzi itarwia, sekretarze ZZP. Wa­
lenty Klama i Franc. Szewczyk z Rybnika, 
formie« Franc. Kemel: z Rybn'ka, roboteUc 
Franc. Zając II z Jedtowntka i elekt cmomitef 
Wojciech Pc!ok z Rybnika, wszyscy z erga- 
nia7cyj polskich.

(X) Targ na bydło 1 konie. ^
W dniu 22 bm. odbędzie się w Żorach 

targ na hydlo i komie. ....
(X) Zebranie urzędników kolejowych w 

Wodzisławiu. ... .
W dniu 15 bm. odbyło sie w Wodz.slawm 

w hotelu ..Polonia“ miesięczne zebran.e Zw ąz- 
ku Urzędników Kolejowych koła mic.scowego. 
Po zagajeniu zebrania przez Ptezesa P. a- 
mona. wygłosi! referat przedstawiciel Zarządu 
Okręgowego, który przviçli zebrani z zadowo­
leniem. Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w wyniku której uchwalono rezolucję, zmie­
rzającą do poprawy bytu. . Uczest­
niczył również zawiadowca stacji p. Józek.

(sz.)

yr
(:) Komunalny Urząd Pośrednictwa Pracy

w Bielsku . . .
podaje do ogólnej wia loaiosci, ze dla bezrobot­
nych pracown ków umysłowych, kórzy do dn. 
31 sierpnia br. włącznie wyczerpali zasilk t 
Funduszu Bezrobocia 13-tygodnioyvy okres za­
siłkowy zosta-I przedłużony do 26 tygodni na 
tereme K. U. P- P-

Wobec tego wzywa się zainteresowanych, 
by zgłosili ?1e w Komunalnym Urzędzie P ** 
średu cr.va Piacy w Bielsku celem zareiestr0" 
wan,a się. o ile to jeszcze nie nastąpiło- 

(:) Kradzież wina. . .
Dy.cktor Banku Alfred Herholz » B:“lska 

doniósł policji, że skrami mu nieśna»1 FPr®^'- 
cy z piwmicy około 300 flaszek wina. 5 litr. 
rumu i 5 litr. różnych likierów o£ónej warto» 
ścj 3000 zl *1*.

(:) Wycieczki na targi wschod.Je dr, Lwo-
W3

Z Cieszyna wyjechały w ^ ",acb do 
Lwowa 2 wycieczki, celem zwiedzenia Tar­
gów Wschodnich i samego* miasta, »mianowicie 
jedna wycieczka harcerska z kilku zakładów 
szkolnych, a druga, złożona z uczniów VII 1 
Vlil ki. g mnazj im- A- Osuchowskiego Obie 
wycieczki liczyły po 100 uczestników, th.)

(:) Ogień. . _
wybuch! na pLcn drzewoiym fabryki Brown 

Bo »veri w Cieszynie. Pożar na szczęści- *»- 
ęci na placu robotnicy spostrzegli 1 w zurrolm 
agLSili. tak. że zaalarmowana straż Pożarni 

in.crwenjować nie potrzebowała.
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PRZYDZIAŁ KONTYNGENTU SZMALCU DOKONUJE SIĘ Z KRZYWDA DLA

LUDNOŚCI ŚLĄSKA.

Zuchwała i sprytna Kradzież 10000 zł.
w śródmieściu Katowic.

NIEOCZEKIWANA ZNAJOMOŚĆ. — „ODZIE MOJE DOLARY?"—OSZUSTWO
Jak wiadomo, po nartaniu wojny celnej 

z Niem cami oraz po załamaniu sie złotego 
w drugiej połowie r. 1925 przywóz towa­
rów zagranicznych został zreglamentowa- 
ny. Do artykułów, których przywóz do 
Polski został ograniczony zaliczono także 
szmalec amerykański.

Największym konsumentem tego szmal­
cu w Polsce jest ludność Województwa 
Śląskiego. Śląsk sam konsumuje blisko 
połowę przywożonego do Polski szmalcu 
amerykańskiego.

Jakkolwiek każda reglamentacja_ han­
dlu zagranicznego jest dla społeczeńst wa 
niewygodna, to jednak, uznając czasową 
konieczność tejże, obywatele łatwiej godzą 
sie na nia. o ile bywa sprawiedliwie prze­
prowadzana.

Tymczasem rozdział kontyngentów 
szmalcu amerykańskiego nie bywa doko­
nywany według istotnego zapotrzebowa­
nia danego województwa, lecz według in­
nych obliczeń, czy też czyjegoś uznania. 
Ludność Województwa Śląskiego konsu­
muje kwartalnie około 900 tonn szmalcu 
amerykańskiego. Tymczasem Centralna 
Komisja Przywozowa w Warszawie przy­
dziela Śląskowi około 450 tonn. a czasem 
zaledwie 300 tonn kwartalnie. Oczywi­
ście. wskutek tego odczuwa się na Śląsku 
stały brak szmalcu.

W tymże czasie inne województwa w 
państwie otrzymują tak wielki kontyngent 
w stosunku do swej kon; umeji, że nie mo­
gą go zużyć, a że na Śląsku jest głód 
szmalcu, przeto wysyłają tam całą swoją 
nadwyżkę.

Przy tych tranzakcjach powstaje tłusty 
pasek szmalcowy. Nasi importerzy plącą 
w Gdańsku za szmalec 30—35 dolarów za 
100 kg. Tymczasem importerzy z innych 
województw, płacąc również tę samą cenę 
za szmalce, przy odsprzedaży dn Woje­
wództwa Śląskiego, żądają od śląskich 
hurtowników 42—15 dolarów za 100 kg. 
Ponieważ zaś szmalec jest u nas ogromnie 
pożądany, przeto kupcy nasi, chcąc nie 
chcąc, płacą każdą cenę. W ten sposób 
szmalec drożeje o 40—45 groszy na je­
dnym funcie. Naturrlnie, że koszty tego 
ponosi konsument Województwa Saskie­
go. Na tern jednak nie koniec. Ponieważ 
szmalec dzicki powyższym przyczynom 
jest na Śląsku droższy, niż w innycn wo­
jewództwach i tam poczyna się „równa­
nie“ cen w górę. by 'e uzgodnić z Cenami 
Śląskiem!. I tak idzie dokoła Macieju.

Nie byłoby tego wszys tkiego, gdyby 
hurtownicy śląscy zostali należycie u- 

iwzględaieni przy orzydziale szmalcu .irzez 
Centralną Komisję Przywozową w War­
szawie. Województwom, które nie konsu­
mują swego przydziału szmale”, lecz vy- 
wożą go po paskarsKich cenach »a blask, 
należy dać przydział mniejszy, Śląskowi

IZ teki karykatur Grussa).

NIE TRAĆ GŁOWY,
jeżeli masz niepowodzenie w interesach. 
Jedno ogłoszeń.e w „Polonii“ uratuje 

wszystko.

natomiast podwyższyć w stosunku do jego 
konsumeji. W ten sposób -zapobiegłoby 
się niesłusznie wysokim cenom, oraz 
zmniejszyło niezadowolenie ludności.

Jeszcze zaś prostszą rzeczą byłoby 
zniesienie reglamentacji przywozu szmal­
cu i pozostawienie naszym importerom 
wolnej ręki w przywozie tego meo izo- 
wnego środka spożywczego Wtenczas 
pasek łańcuszkowy szmalcem zniknąłby, 
zaś konkurencja handlowa sama musiała­
by obniżyć ceny.

Jak trzeba być ostrożnym w wypadku 
p .siadania większej ilości pieniędzy przy 
sobie, niechaj posłuży, jako przykład, wy­
padek, który miał miejsce ania 15 bm. w 
Katowicach.

Niejaka Agnieszka H r y 1 i c h, miesz­
kanka Katowic, dnia 15 bm. podjęła o go­
dzinie 11 rano w PKO. w Katowicach 18 
tysięcy złotych. Pieniądze zapakowała 
w trzy paczki: jedna — 10 tysięcy zl.
i dw’e po 4 tysiące zł.

Gdy Agnieszka Hrylich przechodziła

100 tysięcy dolarów odszkodowania
ZAPŁACI DYREKCJA KOLEJOWA W KATOWICACH FIRMIE HUTTEN

W BERLINIE.
Jak się informujemy, Sąd Polubow­

ny w Katowicach rozpatrywał skargę 
firmy berlińskiej „Hutten“, która żąda 
od Dyrekcji Kolei Państwowych w 
Katowicach wypłaty o 1 szkodo wann w 
wysokości 150.000 dolarów tytułem 
odszkodowania za dostarczone Dyrek­
cji Kolejowej szyny, zwrotnice i inne 
małerjały kolejowe. Pretensje firmy 
„Hutten“ powstały wskutek niedokład­
nych punktów w umowie, zawartej

pomiędzy tą firmą a katowicką Dyrek­
cją Kolejową, ponadto firma dolicza do 
żądanych sum, kwoty wynikłe z walo­
ryzacji dawnych rachunków.

Sąd, któremu przewodniczył dr. 
G e r s z e 1 z Katowic, uznał w części 
pretensje firmy i wydał wyrok, mocą 
którego Dyrekcja Kolei musi zapłacić 
firmie „Hutten“ tytułem odszkodowa­
nia 100.000 dolarów.

Dnia 14 września 1927 r. zmarł nagle dozorca połowy

Wyntich Emanuel
nasz długoletni urzędnik kopalni ,Król‘, św. Barbarą prze­
żywszy 58 łat

V7 Zmarłym tracimy dzielnego, sumiennego i niezawodne­
go współpracowniką

Niechaj Mu ziemia ojczysta lekką będzie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 września 1927 r. 
o godzinie 15Va z domu żałoby prży ul. św. Jana nr, 27.

Królewska Huta, dnia 16 września 1927 r.

Dyrekcja Generalna
Polskich Kopalń • Skarbowych na Górnym Śląsku 

Sp. Dzierż., Sp. Akc.

7 rndę, dnia 14 września 1927 r. zmarł po krótkiej’ lecz ciężkiej chorobie
mój najukochańszy mąz, nasz ojciec, syn, brat, szwagier, starzyk i wuj

Urzędnik Polskich Kopalń Skarbowych

śp. Emanuel Wyrwach
w wieku 58 lat.

Pogrążeni w nieutulonym smutku
eona, dzieci A hreimL

Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, dnia 17 września 1927 r. o godz 3'/j 
popołudn. z domu żałoby przy ulicy św. Jana nr 27 w Król. Hucie. 197

Unia 15 września br. o godz.5 1/4 popoł. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach w kwiecie wieku moja najukochańsza żoną na­
sza matka, córka i siostra

Jadwiga z Ciosów Ścigałowa
o czem zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych stroskany

mąt i rodzeństwo.
> Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o godzinie 

y rano z domu żałoby w Katowicach, ul. Kościuszki 40.

Wstrzemięźliwość amerykańska.

ulicą Micki. wiesa, podeszła do niej jakaś 
nieznajoma Kobieta, która wszczęta z nią 
rozmowę. Na ulicy w czacie zaw:erania 
znajomości z ową nieznajomą, kręciło się 
dwóch mężczyzn, z których jeden wszedł 
do bramy, a po pewnej chwili i drugi męż­
czyzna pośpieszył za nim.

W chwili gdy Agnieszka Hrylich znaj­
dowała się na wprost bramy, do której 
weszli obaj nieznajomi, z bramy rozległ 
sję krzyk: „Gdzie moje dolary:“ Przygo­
dna znajoma Hryliohowej, orędko wcią­
gnęła ją do bramy i niby to z ciekawości, 
zapytała, co się stało? CapowieJzlano 
je], że zgubk no paczkę z dolaram.

Ca*a czwórka zaczęła szukać paczki 
i ostatecznie znaleziono zgubione dolary 
zawinięte również w gazetę.

Jakież zdumienie cgai.jęło Hrylichową, 
gdy po powrocie do domu sp »strzegła, iż 
w paczce .gdzie bv!o 10 000 zł„ był tylko 
papier gazetowy.

Podczas szukania dolarów jeden z 0- 
szustów włożył Hrylichowej tę paczkę, 
zabierając pieniądze. Cała trójka pomy­
słowych złodziei ulotniła się bez śladu.

V.U1

Urzędowe dane statystyczne stwierdzają, ie 
w ciągu roku ub eglcgo zaaresztowano w Sta­
nach Zjednoczonych przeszło 8„d00 osób zz. 
robienie awantur w nietrzeźwym stanie i skon 
tokowano w składach przemytniczych, pota­
jemnych gorzelnhcli I u ł. zw. „bootłagerów“ 
około 10 milionów litrów najrozmaitszych na­
po.ów wyskokowych. Ponieważ przeciętna 
kara które] podlegają indzie, popełniający.

wykroczeń I? przeciwko przepisom anty-alko- 
hołowym, wynosi 140 dni aresztu I 150 dola­
rów grzywny, prze1 o suma wyroków stanowi 
za przeciąg 12 miesięcy 3000 lat więzienia oraz 
12 mt?:onów dolarów kar miesięcznych

A nie należy zapootkiać, że większość aune- 
ndcańsklch pijaków wymyka się jednak z pod 
kontroli czujnych władz. * *

feLpl) f *«*>*-—jp'. i

margines.
_

SMUTNY KLOMB. ~ 
(Wywiad z kwiatami.)

Zt dalie I Ich nazwy
w Kościuszkowskim Parku 

są dziś na ustach wszystkich, 
biegnę jak szalony, 

aby też się pochwalić, 
reporterską marką 

I oświetlić tę sprawę 
z innej nieco strony.

Powziąłem nowy pomysł 
(nowość — mą zasadą), 

by zamiast 'pisywać ^ 
to. co vddzą oczy, ' 

z najplękniejszemi zdallJ,-*- 
dokonać wywiadu , ■*>?*

1 ich zdanie ogłosić * Ą
W mych rymów otoczy, v-y

.Wiecie wszyscy, że kwl ity, x 
mają swoją mowę, 

k któż, jak nie poeta,
tę mowę rozumie? * *

Za chwilę te iy witam 
kwiecie karminowe, 

co kartkę „G18 c k w u n s c h“ nosi 
w innych kwiatów tłum-c.

Kłaniam się... Brzmi odpowiedź 
polska: — „Witam Panai“

A widząc, że zdziwienie 
całym mną kolebie, 

doda: — „Dziw Ci, że „olsfca, 
mowa jest mi znana?

Przecie® na śląskiej wzrosłam 
1 na polskiej giebie.„

Nie wiem, czemu „Glflckwunschem** 
dilwnie mnie nazwano.

Wolałabym: „Życzenie „
dyrektora Glück alf*

Całe „szczęście", że kartkę ** v 
zniszczy! ktoś dziś rana — -

bo przecież taka kartKj ^ 
gniew we mnie porusza

„Mn'e „W a r c h e 11 ‘ e m“ nazwano, 
a jam „Prawda“ przecie!“ — 

słyszę ťosik opodai:
— „Ł,-y leję z rozpaczy, 

bo po wojnie (i przedtem) 
znane jest na świecie, 

że pruski „Warcheit“ bardzo 
rzadko „Prawda“ znaczy.

„Deutsche Frauen“ przerwily 
lamenty niebogi:

— „Ratiil „as, bo z zmartwienia 
zw'çdniemy z żółtaczki. *)

Napisz o nas w „Polonfi“, 
redaktorze drogi, 

że my nie żadne „Prane n“, 
bo my som ŚlązaczkL

Na Śląsku my ujrzały 
światło dnia dziennego, 

tu my wzrosły, tu polski 
deszczyk na nas pada, 

tuśmv się nauczyły 
języka polskiego 

1 tylko... nasza władza, 
z pruska do nas gada"...

nrle
Nagle szlochami _

z dziwnym Jękiem w głosie.,
*e dobiegnie

Patrzę, w którym to kątku 
taki smutek gości:

„Perle von Niedobcł 
^ wstydu łzami rosi...

Uciekłem, bo ml serce 
pękało z żałości...

Jotę*

żółte,
*1 Dałje jDwsk elfe Frauen“ utają

41273242



POLONIA"

Z sali sądowej w Katowicach.
RELIGIJNY OBLED

W Siem,a n cw ic ich ztirny jest powszechnie 
niejalkj Kostesz Józef, podający s>ę za diako­
na starokatolicki ígo kościoła, który z fanaty­
zmem, godnym 'cpszej sprawy, umiłuje krze­
wić wśród Miejscowych obywateli ,jiowe“ 
staroitaitołick e sekciarstwo. Witłocznie 'ednak 
spraiwa co do rozszerzania I werbowania no­
wych ow ieczek nie stuď w S emianowicach 
zbyt dobrze, gdyż diakon z powodu braku o- 
w; rezek wpadt w mistyczny obłęd. Pewnego 
dr.a w lutym br. doszło nawet do tego że pc- 
.iwjt1 musiała wkroczyć do m eszkania tíjrko- 
na. który usiłował ropełnić samobójstwo. Mia­
nowicie lu lutego br. zawezwano policje do 
mieszkania diakona, który w mieszkaniu swem 
wypraw .ai awantury i odkręcił ?«z. chcąc się 
nfcn zatruć. Gdy się zjawiła pmGa dj..kcn 
ipo wiedział, że był napadnięty w swe«: mie­
szkaniu prze- nieznanych sprawców, u'Jccz- 
nie przeciwników religijnych. Po ?b: daniu 
sprawy policja przekonała s:e. że w tjm wy­
padku zaszło jakieś n eporozu.nieme i* żadne­
go napadu nie t\ln. Tymczasem di..krn wy­
sforował pismo do miejsco.-.vego dziennika nie­
mieckiego .iLaurahueWer und Scmianowitzer 
Zeitung“, które zostało umieszczone na szpal­
tach tego dzierni-ka pod tytułem: „Em mi-
sterioser UeberfaM auf einen Diakon dar alt- 
kathdischen Kirche“. W artykule tym djak-on 
twierdził, że napad na niego był w rzeczy wi- 
stości i że policja milmo natychmiastowego ea- 
we zwani a ide reaigcwaiau skąd w snuwaJ 
wniosek, że możliwe Jest, że policja sama zor­
ganizowała napad.

Na rozprawie przed sądem .powiatowym w 
Katowicach dma 16 września br. oskarżony 
djakon do winy się nie przyznaje.

Sąd po naradzie uzinił oskarżonego won­
ny m ubelgj z § 187 u. k. n. i skazał go na 
200 złotych grzjłway lub 20 dni Więzienia. 
Znieważonego kierownika komisariatu w Sie­
mianowicach s-t. przód. Karwasieckiego upn- 
-waż-niono do ogłoszenia niniejszego wyroku 
w „Siemiamowitzer Zeitung" do dni 30 po jego 
prawomocności.

ZASĄDZENIE RED. GAZETY ROBOTNICZEJ.
W „Gatzecie Robotn'czej“ z dnna 13 lutego 

br. w nr- 35 ukazał się artykuł pod tytułem 
..Baba 7. wozu — kordem lżej“. W artykule 
tym autor zarzucał naczelnikowi gminy w Ka-

mien u, p. Szewczykowi, że nespra-wiedliwie 
przaprciAaidził podział produktów spożyw­
czych i węgla w swej girmie dla najbiedniej­
szej ludności j że nawet przvdz clił księdzu 
30 centnarów węgla. Naczelnik gminy oczy­
wiście zaskarżyć odpowiedz alnego redaktora 
.»Gazety Robotniczej“ do sądu za oszczerstwo. 
Na rozprawie sądowej d-nia 16 września br. 
przed Sądem powiatowym, w Katowicach o- 
skarżony odp. red. Roman Motyka, zr/eka się 
p'zepr wadzenia dowedu prawdy i tłumaczy 
s:ę tvlko tom. że takie chodziły w gminie po- 
gł' sk:. Sąd skaza! go na 50 złotych grzywny 
iub 10 dn: więzienia.

WYSŁANIE KILKU NIEPOPRAWNYCH MLO- 
DZIENCÙYV DO DOMU POPRAWCZE 30
Feriaina izba karno S. O. w Katowic-ch 

dnia 16 im. rozpatrywała sprawę Ar Sonie go 
Pawrożjiiika, Waltera Makiera, Maks a Długaj- 
czyiKn. i Franciszka Pnk-ka, chłopców w w eku 
15—16 lat z W emówca oskarżonych o kraJz'e-ż 
powrotną.

Miancw'c’e zarzuca się im. że od dłuższe­
go czasu kradną ry nny cynkowe z dachów, 
rurki ołowiane i blachy cvnkowe z dumo w. 
Na rozprawie o karżeni do winy sie nie przy- 
zualę, tylko oskarżony o paserstwo Teodor 
Lan. ner z Jćzefrwca zeznaje że kupował od 
chłopców różne stare żclaziwo.

SU po naradzie »kazad osk. Langnera za 
£?*”■ n® 3 miesiące więzienia zaś wsryst 
kiÄ cliiepców z powodu tego. że już byli kil- 
K. '1 , - *:ar?ni za kradzież i nic poprawili 
! a. skazano na odesłanie do domu popraw­
czego.

SPRZENIEWIERZENIE
Kasjer kolejowy. Ryszar Szczyrba z Ko- 

chłowic, wypisując odręcznie bilety umiał tak 
»ręcznie wypisać je, że na pozostałej w kasie 
części b letu stała zawsze inna j to bliższa, 
niiz podrozny ^ądal miejscowość. Tak np- 
jeżeli podróżny Jechał do Lwowa., dostawał 
bJieJ do Lwowa, lecz na pozestałej w kasie 
czę.sc bue u stało: do Pszczyny. Różm-cę po- 
iii ęd z y kosztem bdetu Pszczy na—Lwów przy­
właszcza! kasjer sobie. Sprawki jednak kar 
sjera wkroice się wykryły i dotąd naliczono 
ze Szczyrba przywłaszczył sobie oki ;!o 67 zl 

Sad skazał »o na 3 miesiące więzienia.
Wukaj.

r Str. «L

Ceoír i čsírada
, • A „OJ miody, młody!"

Najbliższą premierą działu komediowego 
będzie komedja w 4 akiach Jana Aleksandra 
Fredrę „Oi miody, miody“. Prcrriucra odbędzie 
etc we wtorek, d-nia 20 wrześni: br. Obsadę 
stanowić będą pp. Bolidańeka, Hajdamowicz, 
Krzywicka, Ludwiżanka. Michałowska, Orzec- 
ka. Sawicka, Ciecierski, Durzyński, Erwan, 
Jastrzębi ri. Puhalski, Wiśniewski, Wojdan, 
Zoi. it ł Żeromski. Reżyseruje p. Witold Kun­
cewicz.

A Popular ne pr-ziKsbv ienle „Kalki**.
iW niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 3,30 po 

*>oL o.legrana będzie opera narodowa St. Mo- 
mluszkl „Halka“. Clicąc jaknajszerszym war- 
*twom społeczeństwa uprzystępnić poznanie 
„perły“ oper polskich, ceny miejsc na to przed­
stawicie zriżone o 50 proc.

A „Sulkpwskt".
.W niedzieli dnia 10 bm. wieczór odeg'ana 

będzie ws*uniała tragedja St. Żeromskiego 
„Sułkowski" w premie rowej obsadzie z pp. 
M. StroAską. dyr. W. Nowakowskim, W. Kun­
cewiczem 1 L. Wiśniewskim w rolach głów- 
nycŁ

Bilety na wszystkie przedstawienia do na­
bycia wcześniej w kasie Teatru od gndz. 10— 
2 i od 5 pop. Telefon basy zamawiań 24.48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Sobota: ,.Tosca“.
Niedziela: po poł. o 3 m. 30 „Halka";
wiecz. „Sulkowski“.
Ponłedclrlt k: niema przedstawienia.
W orek: „Ol młody, •młodv!,‘ (premiera).

rA Koncerr Egona Petr! w Cieszynie.
Starairem T-wa Przyiaciól Teatru Polskie­

go i Kil Muzycznych w Cieszynie w sobotę 17 
września- odbędzie S’e recital fortepianowy 
Wszechświatowej sfawv piamsty Egona Petri 
w sąli ..Pod brunotnvm Jeleniem“.

A „Halka" i, Bielsku
W poniedziałek Oocra Katowicka wysta- 

Wa w Bielsku „Halkę" z p- Bielecką w roli 
■tytułowej i p. Sterrpniowskim w roli Jontka.

Ze stowarzyszeń.
Z ruchu Nrr. Zw. Pow. i b. Żołnierzy. 

Nowy Bieruń: Zebranie koła Nar. Zw. 
Powst. I b. Żoin.erzy Nowy Bieruń odhędz e 
się dnia 18 tan. w tokaly p. Hadamickiego.

Tychy. Zebranie koła Nar- Zw. Powst. i b. 
Żohi erzy Tychy odbędzie się dr,.a 18 bm. o 
godz. 18 w sa'i p. Drabika.

* Bac mość Hallerczycy!
Zbiórka wszystkich członków placówki Ka­

towickiej Zw ązku Hallerczyków wyznaczoną
ZOstala.

1) w sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 22-e] 
przed k/a^ą III diworca edem powitania wy­

cieczki franc iskiej Towarzystwa Przyjaciół I 
Polski.

2) w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 9-e] rano 
na plac Miarki (wylot ul. Jagiellońskiej) celem 
wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia 
sztandaru Związku Podoficerów Roz. w Kato­
wicach.

Zebranie placówki Zw. Hallerczyków w 
Król. Hucie odbędzie się w niedziele, dnia 18 
bm. o godz. 8.30 rano w Katolick.m Dorme 
Związków yjn, poczem placówka weźmlo u- 
dz.al w uroczystości miejscowego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

■—oOo -* <

..... Nr. 255. — 17. 9. 27 .

Program radiowy.
na sobotę 17 września br.

VYorszawa 1.1 II.
15.00 Komunikat gospodarczy 1 meteorolo- 

g :zny. — 17,15 Koncert popołudniowy w^yko- 
nan r przez orkiestrę tomborzystów. — 19 15

ści. — 20.00 Komunikat rolniczy. —. 
-0 30 Koncert wieczorny, muzyka lekka.

Kraków 422.
,o Transmisja koncertu z Warszawy. —. 
18,40 Rozmaitości. — 19.00 Pogadanka dis ro­
dziców i wychowawców. _ 19,30 Odczyt:
Prz gląd piftyki zagranicznej z ubiegłego ty­
godnia. 20.30 Transmisja koncertu z War­
szawy. 22,30 Transmisja koncertu z restau­
racji Pawilon.

Poznań 270.
13 00 _G eida pieirężna, zbożowa i towaro­

wa. — 17.30 Transmisja koncertu z restauracji 
Wielkopolan!«. — 19.10 Lekc a elementarnego 
kursu jezvka francuskiego. — 19,35 Komtin.ka- 
t* grspodurcze. — 20 30 Koncert Don-ilarny. — 
22,30 Muzvka taneczna.

Londyn 361.4.
15.00 Koncert orkiestry wo skowej. — 20,00 

Koncert popularny. — 21.35 Rozmaitości. — 
22 30 Jazzband.

Berno -«41.2.
12,15 Ork.estra. — 19 00 Orkiestra: Muzy­

ka Wapnc a.
Berlin 483.9.
17.00 Koncert kwartetu. — 22,30 Muzyka

ICUAllû.
Wiedeń 517.2.

P. J. K. Pap'szowlec. Radzimy Panu się 
zwróci 5 po bliższe informacje do radnego mia­
sta. p. Prusa w Rybniku.

P. N. Halemba. Za 200.000 marek pilskich 
otrav ma Pan 333 zł. Za 143.000 mares polskich 
— 23s zł. Za 84.000 marek polsk. — 105 zł. 
Za 50.000 ma*ek polskich — 35 zł. Za 75.000 
marek po'skxh 54 zł.

P. K. Rybnik. Czynsz miesięczny ‘‘ódrla 
wynosi! z dniem 1 października br. 22.14 zł. 
Hipoteka przedstawia wartość 560 zf.

P. M. Brzeziny. Niew’adomo o co Panu m 
rozchodzi. Prosimy o Niższe wskazówki.

„Polka z dumą narodową". JaŁ to PcnJ 
zauważyła, jeszcze przed otrzymaniem lista 
Pani, sprawa zestala u nas oświetlona nal m 
tycie.

* ' o- ■ ■ l

W.adomości gospodarcze.
ZMNIEJSZENIE SIE BEZROBOCIA W BUL­

GARE.
Według .iniormacyj ministerstwa handlu 

dnia 21 lipca r. b„ w przemyśle bułgarskim 
zatrudnionych było Ogółem 75.000 robotników, 
t. j. o 3.000 osób więcej, niż w iyra sam* vn 
termine roku ubiegłego. W ciągu samego 
tylko miesiąca lipca przyjęto w Drzem śle 
bułgarskim 6.800 nowych roooriików, z pracy 
gaś zwolniono tylko 4100 robotników.

CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRANICA.
Przeciętne tygodniowe ce îy czterech 

głównych zbóż w okresie od 1 9. do 10 9. 
1927 r. (W obliczeniu biuha Giełdy zbożowe- 
towariwej w Warszawie).

Rî'nVi krajowe. -V t
Pszenica Żvto Jeczm. Owies

Warszawa 50.51J ''U .00 40.0 > 33.hu
Kraków 51,00 41,75 — 33.00
Poznań 48 00 39-20 40.25 32,75
Lwów 46 75 37,00 39 50 28.30

Rynki zagraniczne.
Pszenica Zvto Jeczm. Owies

Praga 59,20 56 75 50,09 43.75
BerUn 56,00 51 88 51.61 42.50
Liverpool 55.7 1 — — 42,00
Paryż 55,27 46.81 4-187 37-50
Brno 55.09 49.74 50.36 41.25
Gdańsk 46,61 41.61 40,82 35 09
No vy Jork 48 5/ 39.29 — 34,91
Chicago 44 65 34 >9 — 29,91

Uwaga: Ceny rozumieją się za 100 kgr.
w złotych.

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY 1919-1925.
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyton'owego 

wydala diukiem pierwsze swoje sprawozda­
nie. obejmujące dzieje I roziwój monopolu ty­
toniowego w Polsce od chwiU jego puwstania 
Pu koniec r. 1925 (sprawozdacie za r. 1926 u- 
każe się w lecie br.). Na treść książki skła­
dają sie: krótki rzut historyczny (Fołska di- 
wna i okres porozbiorowv). dzieje Monopolu 
Tytoniowego w odbudowa«om Państwie Pol- 
ekiem, szczegółowe sprawozdanie z przepro­
wadzonej w r. 1924 li'kwidacj; prywatnego 
przemysłu tytoniowego, przedstawienie orga­
nizacji Monopolu i jego majątku,' statystyka 
personelu, dalej obszerne rozdziały, traktują­
ce po kolei prod"kc'ę Monopolu (fabrykacja 1 
surowce), organizacje sprzedaży wyrobów I 
statystykę ich konsmncjh rozwói uprawy iy- 
tu:i i: kr jiwego. wreszcie wvn:ki finansowe, 
*, ja^.0 dodatek sprawozdanie pos. J. Mi-chal-

sk.ego w Sejmowej Komisji Budżetrrwei, zło­
żone w ma^cu z. r.. z powodu jednak niewej- 
ścia budżetu poJ obrady plenarne, rieogloszo- 
ne dotąd d.uk;em, które w szczegółowej ana­
lizie omawia dotychczasowe wyniki gospodar­
cze Monopolu oraz możliwości i warunki Jego 
dalszego rozwoju.

Sprawozdanie ilustrowane jest blisko 60 
stronami tablic, zawierających zestnwien.a 
statystyczne i bilansowe, ponadto kilkudzie­
sięciu tabelami w tekście, wreszcie szeregiem 
wykresów, przedstawiających stopniowy roz­
wój Majątku Monopolu i jego -urządzeń OTaz 
mapą terytorialnego rozkładu konsumeji tyto­
niu w Polsce, co wszvs-‘ko razem składa się 
na obraz pełny i wszechstronny.

NAZWY N0W0NA3YTVCH STATKÓW 
FIRMY RPBUP

Koncern węglowy „Robur" nabył już dwa 
statki: „Robur I“ l Robur II“, które v* związ­
ku z formalnościami celnemi oraz ro>estracją 
iirmy jako towarzystwa żeglugi pozostają je­
szcze pod banderą szwedzką. Parowce towa­
rowe ..Robtira" będą miały numerację rzym­
ską przy nazwie ..Robur“, przyczem dość stat­
ków tych ma być doprowadzona do dziesięciu.

• RUCHLIWOŚĆ FIPM EKSPORTOWYCH 
I EKSPEDYCYJNYCH W .jDYNI.

„Robur“ ma budować w najbliższym czasie

na środku terenu molo południowego dom mu­
rowany na swe biuro: budowa tego domu 
przewiduje* znaczne rozsz~-zenie go w przy­
szłości wziwż i wszerz. Okolo 1 października 
przybywa do Gdyni jeszcze jedna firma spe­
dycyjna: Warszawskie Tow. Transportowe z 
siedzibą w Gdańsku, które powstało przv u- 
dziale firm Eiibor i Warszawskiego Tow. 
Transportu i Żeglugi otwiera filję w Gdyni.

GIEŁDY PIENIEŻNE.
'Warszawa, 16. 9. (wl.k.) Dolar Stanów Zje­

dnoczonych 8.91. sprzedaż 8.93, kupn 1 8.89. 
Cale zapotrzebowanie poitryl Bank Polski. 
Dolar w obrotach pozagiełdowych 8.91. Rjbel 
złoty 4.7275. Sto zlo-tych w złocic 172.30. Dla 
akcji tendneja słaba, w końcu zebrania moc­
niejsza. Pożyczki państwowe bez zm.an. Listy 
zastawne słabsze.

Warszawa. 16. 9. PAT. Papiery państwowe: 
5 proc. pożyczka kemw :rd. 62, 6 proc. po­
życzka dolarowa 84, dolarówka 58.90—59, 10 
proc. pożyczka kolejowa 102.50, 5 proc. po­
życzka kolejowa konwers. 58, 8 prr-c. listy za­
stawne Banku Gospodarstwa Krajowego 92, 
8 proc. 1's-ty zastaw ne Państw. Banku Rolne­
go 92, 8 proc. obligacje kom. Banku Oc ;po- 
darstwa Krajowego 92.

_Warszawa, 16. 9. PAT. Akcje: Bank Polski 
137.25—137, Bank Sp. Zarobkowych 84.50, Si­

ta Światło 110, Częstoclce 3. Warsz. Cukier 
4.85-4.90. Wysoka 128, Waraz. W»sGl 93.75 
—94.25, Nobel 48, Lilpop 29—29.75, CegicHM 
39 00 .

Poznań, 16. 9. PAT. Akcje: Bank Prsem. 
1.70, Cegielsk’ 36—39.50 H; *wlg I Kantoro- 
wicz 5, Un ja 24, Wytwórnia Chem. 0.90. Ten­
dencja utrzymana.

Berlin, 16. 9. PAT. De wizy wschodnie: Wy. 
płaty na Warszawę 46.876—47.075, n Kato­
wice i Poznań 46.825—47.025, na Bukareszt 
2 599—2.611, na Rygę 80.88—81.22, na Kowno 
41.56—41.74, zloty 40.675—47.275.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 16. 9. PAT. Giełda zf-żową* Psze­
nica 255—259. żyto 247—250, jęczmień 215— 
222, jęzmleń brow. 220—265, owili 197—212, 
kukurudza 194—195, mąka pszenną 33.50—37, 
mąka żytnia 32.50—34.50, ospa pszenną 15.25.

METALE.
Londyn, 16. 9. PAT. Giełda metalową; Miedź 

Standard gotówka 55 lM6 do 551/8, 3 m!es 
55 9/16 do 55 5/8, elektrolitowa 62,25—62,50.

Odpowiedzialny redaktor:
S t a n 1 rław Nogaf. Katowic«

MO¥QliAHlA DEW1I * dtaS™ fl@. IX. 19^ r.
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.07,— 
355. »5 
15.£3

1022

124 03 
Z3.50V«

58

123J8 
79.20 
3.21 
0065 

>07 80 
133.80 
25.213. j 

5.1855 
20.33 V« 
15.37 
23,23

139.40 
73,10 

Banque de Śileslo,

■lerniu



W. «à5. — 17. y. ći POLONIA Sfr. T.

Craod Mj 
Rzynil926
niiiniiniinwuiiipiiiiiiiiiiiuii

Na Międzynarodowych Wystawach nagrodzony

Brand Prix 
StlBQe 19Z6

■'iiimiiiiiiiuiiiiiiminfHititmiittittii

naiwyższemi nagrodami.

tJcyiace
wzfammm

W wtorek, dnia 20 9 1927 r.
0 gudz 11 ej dopołudnia będę 
sprzedawał w Mysłowicach, przy 
ul. iJ .cztowej' nr. 4 u spedytora 
p. Weichniana, publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę na- 
•tępuiące przedmiotv :
1 frafcf pMow 
l BrCwTs pcftojowy 
l stół
4 Krzesła 
I zegar stojący
1 pianino nr . ki Trautwein
2 U- r ífl I % fl.

Mysłowice, dnia 14 9 1927 r.
Ïlu9as

komornik sądowy w Mysłowicach.

fali'
u uyiuj iłiiimui i

Krtowce
i Ul. Francuska - Telefon 1376
i minuty od dworca koleiowego
Lokal otwarty do godziny 

2-giej w nocy 
Punkt zborny dla zwiedza­

jących wystawę. 
Warszawsko - Wiedeńska 

kuchnia.
Niskie ceny.

OwriraB od roii. 7-s* linncari i doociog.

Hailśffl Zéw Pub
Własna pracownia 

Kraków, Florjańska 7. 
S. BUCHBINDER.

!nsíroraía
SiWřns

Gramofony, płyty, saurai; 
do doienla, noże. brzytw' 
6‘Mtu. Lnt^rKi teŁznnłcowe 

w zl ■ dziecirtne
dostarcza najtaniej

iiGE^A"", Dom Muzyczny 
Katowice, ulica 3 go Ma a 19.

ogłoszeałe*
W tutejszym rejest.ze handlo­

wym A. wpisano dzisiaj pod 
Nr. 379 firmę Tarnogorska Fa­
bryka wtrobów papierów. ,,Pa­
py *us“, wtašcxiel tejże jest Jan 
Sznajder z Tarnowskich Gor 

Tarn. Góry, 8-g i września br.
Seü P$wiató'.vy.
Pracownia Gorsetów 

Paryskich

^altorzafa*
iWÓW filia li&lorilce

ulica Francuska 17/11 p.

mmsmm
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

samolotami.
Uproszczone formalności 

celne.
„Aerolot“ Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-88.

Clusiititimarkt
iiiiiiiimiiuiiimiiüiiiiiii (RynGk PöWS'il ïhiiFÎ iiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiim

Mlçckzynaroüo'vy o/gan rłts- 
porterów, wydrtdłący 43 razy 
rocznie w czterech Jeżykach.

SŁUŻBA INFORMACYJNO*
IANOLCWA

udziela gratisowo wywiady 
I porady i»alateresowanym w 
handlu zagranicznym.

Odarły i ss pyfaith
Orran ofert i zaoytań specjał 
nie rozpowsze hnlony w Euro­
pie cantralnef. Poradr«k dla 
vjjjs'k'th litupcócr. NaJrUu- 
teczniejscy erpan dla ogłostrtA 
ciomćr/ hanin owych, magazy­
nów, hurtowników, importe­
rów, faOrylkanków I I. p.

ir
Wy dawce:

r’JD^LF SÎKICK & C9.
LEIPZIG- Zentralste. f-®.

MOTCCYKL F. 
N, 100 ofiru w 
bardzo dobrym 
stan e z Wszoł­
kiem urządze­
niem z powodu 
kupna simocho- 
du sprzedam. 
Zabrska 11, po­
dwórze.

3846 a.

CesaitiS« ©gjiesKerâ,
Wiersz m/m lub Jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zí. 1 — 
W tekście, strona 4 lamowa zl. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamowa 
zl. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zl 0.40 od 100 do 200 wierszy zl. 0.60, ponad 
200 wierszy zl. o 80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących pracy zl. 0.10. matrymonialne zl. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administra .ję do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o Ile treść 
1 sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne 1 zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko speojalnie do tego upoważnionym Inkasentom zanpatrzo- 
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

— 167 —

W fej samej chwili tarfhąl ciszą nocy rozdzierający k zyk 
kobiecy. Pik wszczepił zęby w listwę drzwi i targał nią z 
wściekłością.

Tera z depieru zrozumiała Mabel powody niepokoju czuj­
nego zwierzęcia. Bez wahania pochwyciła rewolwer w pra­
wą dłoń, dokula lewej obwiazała sobie drugi koniec smyczy 

1 otworzyła drzwi. Pik runął w wyłom z szalonym impetem. 
Spadziste schody, wiodące na piętro przebyli jakby na skrzy­
dłach. Stanęli w maleńkim korytarzu. Drzwi od pokoju 
dziewczyny stały otworem. Tak je zapewne Pik pozostawił, 
wychodząc...

Osiągnąwszy próg małej izdebki, zachwiała się Mabel 
na nogach.

Łóżko Tiji było próżne. Kołdra walała się na ziemi. 
Wygniecona, pudarta w strzępy siatka w oknie wskazy- 
yała drogę, kiórą uprowadzono nieszczęśliwą Jawanke. 
Zresztą wszelkie wątpliwości rozproszył Pik, który rzucił się 
natychmiast w tamtą st-onę, nie tając bynajmniej zamiaru 
wyskoczenia z sześciometrowej wysokości. Z wielką biedą 
pozwolił się odciągnąć wstecz i przywiązać do klamki...

A Mabel wytężała wzrok w mroki nocy. W świetle 
błyskawicy skonstatowała ku swemu zdziwieniu, że u okna 
nie zwisa żadna lina, ani drab.nka sznurowa. O jakie dwa 
metry «i ściany budynku rosła palma kokosowa. Pień jej był 
gładki, prosty, jak maszt okrętu, a pióropusz liści kołysał się 
od wiatru, gdzieś wysoko nad dachem...

Więc jak sprowadzono dziewczynę na dół? Którędy? 
I kto?

Przedsiębiorcza Angielka nie zastanawiała się nad roz­
wiązywał, iem zagadek. Faktem było* że Tiję pprwano, a śla­
dy wskazywały na okno.

W oięć minut później dwie zaspane służące malajskie stały 
przy boku „białej pan;“, słuchając piąte przez dziesiąte jej opo­
wiadań1? w łamanej liolenderszczyźnie...

— Ty, pobiegniesz natychmiast do Pei- Khonga i powiesz 
mu, aby wziął broń oraz ludzi i szedł naszym śladem, a ty, 
pójdziesz ze mną. Będziemy się kierować węchem psa...

Łatwiej to jednak było nakazać, niż w czyn wprowadzić. 
Chcąc nie chcąc, musiała Mabel, pomimo brutalnej opozycji 
Pika, udać się z całym orszakiem pod domek Chińczyka, który 
spał snem sprawiedliwego i nieprędko pozwolił się wywabić 
z ciepłego pokoju na dwór, gdzie szalała burza. Mabel zdą­
żyła w międzyczasie p-zemoknąć do nitki i była zmęczona 
zmaganiem się z psem, który szarpał nie nieustannie i chciał 
pędzić w głąb parku..

Nagle zadzwoniły szyby, posypał się tynk obficie, a na 
niebie wykwitła ogromna plachta krwawej łuny...

— Trzęsienie ziemi! — wrzasnął Pei-Khong, odskakując 
jakuajdalej od ściany swego domostwa..,

Druki
wszelkiego rodzaju dostarczają

praum i fani«
Zakłady Graficzne

Sp. Wydawn. w Katowicach
ulica Sobieskiego 11.

(‘Wolne \ 
posady ß

POSZUKUJE. 
MY stałych za­
stępców do o- 
pracowan-ia kli- 
jentelj branży 
powroź-niczej 
na miasta wraz 

z okolicami Ka­
towic, Król. 
1 łuta, Rybnik. 
Tarnowskie Gó- 
ry, Sosnowiec, 
Dąbrowa na do­
godnych warun. 
kach- Ubiegają­
cy powinien za­
řme .zkiwać na 
terenie. który 
ma zastopować. 
Oferty kierować 
podonja“ sub: 

„Zastępcy“.
3905 a.

POMOCNIK 
krawiecki na 
■pierwszorzędne 
du/e sztuki mo­
że "się zaraz 
zglos:ć St. 

Trzyszczaik, Kr. 
Huta ul. Gin- 
nazialna nr. 41. 

3915 a.
POTRZEBNI 

2 stolarze na 
roboty meblo­
we fornirów me 
Będzin, ulick 
Zawale 36.

ŚLUSARZ - na- 
rzędzlarz który 
pracował w fa­
bryce łańcu­
chów, potrzeb­
ny. Oferty 

..Par“ Poznań, 
Aleje Marcin- 
kowskiero li* 
pod 55,382,

3911 a.
2 KOMAi.1 do 
sprężyn ja.kcrteż 
2 uczrn przyj­
mie. Grützma- 
clicr, Katcwice- 
Zi.lęże. Marcma 
nr- 7.

3904 a.
ZDOLNA śteno- 
typ'stke, znają­
cą język polski 
i niemiecki po­
szukuje przed­
siębiorstwo bu­
dowlane. Oferta 
do Polonji pod1, 
Zdc Ino“-

3908 a.
POSZUKUJE 

się wykwalifiko 
wanej cias3żys( 
kl. Zgłoszenia 
do Polonji pod: 
..Maoażystka“. 

3347 a.
POTRZEBNA 
starsza poslugi- 
waczka. Król. 
Huta, ul Bytom 
ska 53. Choro­
bę. 39*6 a.

H Soszuka/ą w 
J oraeÿ h

BUCHALTER.
bHænsista. kn- 
reopend. polsk 
i niemiecki po­
szukuje posady 
Zgłoszenia uprą 
sza pod „Na­
tychmiast“.

3«89 a.
KLT1EG z bran 
ży żelaznej 1 
metalowej, dłu- 
rolemi, samo­
dzielny buchal­
ter-lula nslsta o- 
raz korespon­
dent podskó-riie- 
tn'ecko-rosyjslki 

obznajmlony z 
wsze'kietni pra­
cant biuruwem, 
pragnie zmienić 
posadę ev't po­
szukuje zajęcia 

póldniowego. 
Łask. z gtosze- 

:a do Polonji, 
p "d „Posada“. 

3902 a.
NAUCZYCIEL 

glmn. pańsłw. 
przyjmie lekcje 
matematyki w 
zakresie szkoły 
średniej i wyż­
szej — „raz fi­
zyki. Zgłosze­
nia do adm. Po­
lonii dla ,F. M.‘.

BYŁA nauczy­
cielka z dwu­
letnią praktyką 
biurową poszu­
kuje posady bi*u 
rowej od zaraz. 
Zgłoszenia Po­
lonia, Sosno­
wiec pod „Po­
sada“.

3898 a.
PANIENKA po 
szukuje począt­
kującej pos-tdy 
w břu.ze. Wła­
da polskim i nie 
m'eck'n. Ofer­
ty do Polonji 
pod „N. N- ;

3907 a.
^ tKupna ^

KUPIĘ DOM w 
Katowicach z 
wolnem miesz­
kaniem w cenie 
około 40.000 zl 
Zgłoszenia do 
Polonji Sosno­
wiec p.: ..Dom' 

3872 a.

Ignacy Kościel­
niak. Chronów 
Zielona 812 un1« 
ważnia zagu­
bione d donne- • 
ta: książeczika 
wojskowa, św‘a 
dectwo przyna­
leżności, kartji 
domokrążna I 
wyciąg metry­
ki. 3923 a.

Unie w azn*am 
zgubioną ? ęią- 
żejzkę wojsko­
wą na rurwi- 
sko Kożliik Jatę 
Kaitcwct, Tea­
tralna 10-

3917 a.

ODSTĄPIĘ
sklep z cbszer- 
neim m.eszka- 
niem zaraz wal 
nem w dobrym 
punkcie. Sosno­
wiec, Konstan­
ty rawsk- nr. 1.

3919 a.

(2*oko je \
dmcMmmim W

POKOJU ume­
blowanego, 
śródmieście, 
niekrępujące 

wejście poszu­
kuje Inżynier.
Obiady pożąda­
ne. Zgłoszenia 
pod „Umeblo­
wany“ do Po­
lonii.

3862 a.

, Ciu mí» 4

ODDAM miesz­
kanie 2 pokoje 
z kuobnią temu. 
kto wypożyczy 
większą kwotę 
na wyk 7ńczen:e 
budowy Ofert" MEBLE wszel- 
do PoJoiiji pod ft ego rodzaju 
„Okazja '

Unieważniam
zguiboną ksią­
żeczkę wojsko 
■va 1 kar*ę mo­
bilizacyjną na 
nazrwt vko La i zer 
Heller, Katowi­
ce, 3 Maja 19.

4909 a.
^ Siónu

ZIEMNIAKI Ja­
dalne wj gono- 
./o dostarcza 
JentraSna Agea 
cja Handlo va. 
Lwów. Kope ml. 
ka 14.

3864 a.
SMACZNE

OblAOY 
od 12 -5 1 kola­
cje. Abonament 
taniej. Francu­
ska 22 I. p-

3878 a.

____ 3910 a.

(£VquL |
i mychoatmk D

STFNOGRAFJI 
biurowej, parla­
mentarnej (lek­
tura) wyucza 
listownie, szyb­
ko. najdoskona­
lej. Instytut Ste 
nograficzny 
Warszawa, Kru­
cza 26. Żądajcie 

prospektów!
3869 a

tnonjalne W

lat

na dogodnych 
warunkach po­
leca Pogoda, 
Św stochtawice 

ul. Bytomska 15 
tel. 50:. Król. 
Huta.

3013 a.
Teatrom Ama. 
torskfan wypo­
życzam kostiu­
my i sztuki tea­
tralne. Sosro- 
wiec, ul- Pił­
sudskiego nr. 14 
m 10 M, Puch- 
niewska II. pię­
tro.

3920 aWDOWIEC 
54, urzędnik|ś)FEI Ot * ó*ą 
państwowy gru rzuciłam na p. 
py IX pyszuku-H Korfam ego 
jp dla swoich jodwoluję Anna 
dwunastu dz'ec'.jK3(Hl,tłe1< Brzo 

'(najmłodsze lat'sowiet., ul. Pie-

KUPIĘ kam e- 
nicę ze składa­
mi w centrum 
mia ita Katowic 
lub Król. Hacie. 
Poś/edmcy po- 
żądarl! Oferty 
do Polonji pod: 
„Kupno“.

3888 a.

pięć) dobrej, 
p Kzc.wei int»,- 
l.gentnij matki 
Zgloszeia do 
„P ,1on.ji“ pod 
jZgoda“.

3906 a-

P‘FSFK biały 
zabłąkany do 
odebrania. z? 
zwrotom kosz­
tów Szopena 4. 
Orzeł.

3914 î

karska 36.
u924 a.

UWAGAI Pr-* 
simy przy Ster­
tach szyfro­
wych nie z ila- 
czać oryginał- 
nych Świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
Polonia“ Sp. 

Wyd. z o- o.

,€o każćy płatnik
wistiziei powünfsn*
praktyczne wskazówki dla płatników podatków 
w opiacowaniu F. Schwakopfa, J. Benisza i Hibrichta

Do nabycia w oddziałach „Polonii“ Katowice, Król. Hutą Rybnik i Sosnow i©
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MasSo ! ?
jak zawszę,

tak obecnie

KONIAK
B. KASPROWICZA

SPRZEDAŻ REKLAMOWA NA 
WYSTAWIE W KATOWICACH

GŁÓWNY PAWILON.

ure.
Przy it'icy 3 gc Maja nr. 11 Magistrat odnajmuje zarazlokale rcAiracftsie

Odróżnione pizez firmę „OAZA*. Lokale te składają się z sali, pokoju restaura- 
cyjn.-go, luiclmi z ubikacjami pomocniczein., z piwnic, dwucn pokoi i kuchni dla 
służb . Powierzchnia użytkowa wynosi 450,03 m kw. oprócz piwnic.

Warunki; Dzierżawca zobowiązany będzie w okresie najmu utrzymywać 
ubikacje w dobrym stanie budowlanym na własny koszt Oprócz komornego dzier 
ławca ponosił będzie koszta za wodę i światło.

Oferty należy składać w kopertach zapieczętowanych z napisem „Konkurs na 
wynajęcie lokali restauracyjnych przy ulicy 3-go Maja nr 11“ do dnia otwarcia 
ofert tj. do 20 września 1927 r. godz. 11 przed południem w biurze Administracji 
domów miejskich przy ulicy Pocztowej nr. 2, III piętro na lewo, pokój nr, 64 a

Oferty winne zawierać: 337:
1. Imię i nazwisko, zawód oraz miejsce zamieszkania kandydata.
2. ‘-'oczna kwota czynszu najmu w złotych, wypisana cyframi i słowami.
3. Wymienienie gwarancji, którą dać może oferent za punktualne wywiązanie się 

z zobowiązań,
4. Dokładne podanie branży, oraz rodzaj przedsiębiorstwa do jakiego loKale mają 

służyć.
5. Podani® klasy świadectwa przemysłowego, które kandydat wykupił na rok 1927.

Magistrat zajtrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta nie zależnie od 
wysokości oferty. Oferty wniesione po oznaczonym terminie nie będą rozpatrywane.

Çffcir-grta? fnfro? *)

Naiiatócj i najsoiiwei
I się kupu!e futra damskie, ’..a ikułowe, fokowe i inne. Futra 
•nęslye różnego rodzaju. Skórki do przybrania palt w wielkim

z skład ich futer L tiotósftin i N. TCKcakerg
Ofnowlec. 3-g0 Maja 19, vis à vs dworca kolej. Tel. 3 44 

QedZln, ulica Kołłątaja 14, I piętro. Telefon 1-49.

I

c
u*

t
Robota wykonana we właszr/ch warsztatach 

tt T DLA URSĘDLlk4lV DOGODNE WARUNKI.

Ogrody t resfauracia Stowarzyszenia Przyjaciół 
Ogrodów w Wielkich Hajdukach, ul. Hajducka 62.

Z okazji przejęcia kierownictwa lokali restauracyjnych przez 
nowego zastępcę p. Borzuckiego nastąpi 3363

uroczcie otwarcie loka®,
w niedzielę, dnia 18-go września 1927 r. 

z koncertem ogrodowym I zabawa taneczna.
Wszystkich naszych członków, gości i sympatyków prosím) 

łaskawe przybycie.
Początek o godzinie 3 po południu. Wstęp wolny

_. . , ® sobotę śroinfcbfie , .
Od godz. 5 po połudn. PODGARDLE i WIEPRZOWE NÓŻKI.

MEBLE
svpialki. jadalki, gabinety, kuchnie urzą­
dzeń a biurowe komplety i pojedynczo 
Wielki wybór, ceny prz- stępne poleca

Spółka Stolarska
Tel. 1898 3 go Maja 26 Tel. 1S98

"itiiit.cHl (Łub Tenr.łsowy
pcszukuie do nastychm,asto’"eco 
wstąp1 ema dzielnego, żonaiego

dozorcą
do kortów ternisow] ch

(Pierwszeństwo mają młode mał­
żeństwa, jak lównież mężczy źni 
którzy pracowali w zakładach 

spoi to wy ch).
2 pokoje z kuchnią w nowym 

Domie klubowym“ bufet i st ła 
pensja zapewniona. 33vl

Zapytania i przedstawienia co­
dziennie od godz. 12—1 w po­
łudnie w sekretarjacie „Industna“ 

Katowice, Warszawska 4.

niemiecko - polska z znajo­
mością stenograf i poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
doPolonji pod „Bejoł“ 1116

==a

Maurasia 
?drói Dtesiisiii

dawniej Kisslmg
Katowice ni. Stawowa nr. 10 
Dzit w i3bDf8,17 uirzptnla b. r.

Od godz. 10-ej
itdärrue I 

Kiełbasa z kotłe
znane z dobroć 
W íeczór i iełbasa 
sirarz. Sprzedaż 
kiełbas także do domu 

Na powyższe naju 
przejmiej zaprarza
3389 A. KCirułlB

Cgicszaj si a 
w „i’oSonji“

LOSY
do I. klasy 16-tej Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej są do 
nabycia w znanej ze swego szczę­
ścia i solidnego załatwienia kli­
entów kolekturze Górncś!3$- 
Kiedo Bar1 \ Górniczo - Hul- 
niczemu §. A. liatawlce. św. 
lana 16 lub w oddziale tegóż 
w Król-Hucie, ul. Wolności 26.

Ciówra wyfirana zł.

GüiO.OOO
rÄÄÄSaÄ;
30.000., 25.000., 15.00J., 10.000.. 5.000. 
itd. na ogólną sumę : Zł. 10.6 4.0C0 
Kolosalne szanse wzbogac-nia się.

Co drugi los wygo wa.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Szan. Graczom zgorą

Irzy miliony zł wvOranTch.
U nas nikt przegrać nie może. 

Ceny losów pozostają niezmienione.
Cały los zł. 40, pół losu zł. 20, '!* losu 
zł. 10. — Zamów ema pocztowe za­

łatwia się szybko i dokładni.. 
Plany gry i tabele ciągnień bezplatms.

W tym miBisrj wyciąć i oriusłac nmn ractUi:

Zamówienie
Do
Kolektury BdrnośL Bonku ßdnifczo-Hutn. S.A.

w Katowicach
ul. Sw. Jana 16

Zamawiam do I. klasy 16. Loterji Państw.
----------------  ćwiartek losów
__________ połówek „
__________ całych losów

Należność wpłacani nakontoczek. P.K.O. 
Nr. 304761, lub pobrać pocztą.

Imię i nazw ko-----------------------------
Dokradny adres.-----------------

p. i

Książki
do podróży 

poleca
Księgar nia

POLONJI
Sp. Wyd. 

w Rybniku.
Powabne przedsiębiorstwo w Katowicach 

* żuku je lutynowanej
po-

X dłuższą praktyką, piszącej biegle na maszynie i 
snającej dokładnie stenografję.

Zgłoszenia pod G. Z. 17 do Administracji 
Polonji. 3384

Ziemniaki
w ładunkach wagonowych, towar wy­
borowy, dostarczyć mogę także dla za­
rządów kopalń i hut po niskich cenach. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 3374
cVLaflyjlaw Grocholski. Raszków. (Pmni

Sztygara
z ukończoną szkołą górniczą i prak­
tyką w niskich pokładach, obznajo- 
mionego z maszynowem wierceniem 
poszukuje kopalnia węgla na Górnym 
Śląsku do natychmiastowego objęcia 
pracy. 3331

Zgłoszenia 'pod Bo. 3380 nadsyłać do 
Administracji Polonji.

Sltótad
kawy i herbaty z urządzeniem w śród­
mieściu Poznania z powodu stosunków 
rodzinnych na SUtZ&aŽ.

Nadaje się również na inną branże.
Oferty „Par“ Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 

poJ nr. Ej.378. 1528

w tym jeden z aneszkamcm, oraz u Lu tac t 
składowe na d o g o d n y ch warunkacn 
ił MłSłOWteaeSS, przy Ul Bytomskiej.
Józef Szotika, Katowice
Tel 1*30 ul. 3 go Maia 19. T«1 1939.

liOMUhKflLJfl PASTERSKA
PRZL.WŮZ PCICZTy i TOOHROW 

2.700.000 kilometrów
przebyły dotychczas 'amoloty Polsk’eJ LInji 
Lotniczej bez żadnych nieszczęśliwych wy­
padków, — bez uszkodzenia, wzgl. zagubienia 
przesyłek.

Hormujcie się:
Warszawa. N iwy Świat Nr. 24 tel. 9-00 

19-88. lołnikso tel. 3-50
Kraków. Św. Anny 4. tel. 32-22. lotnisko tel 

25-45.
Lwów Tow. Orbis ul. Jagiellońska, tel. 8-11. 

lotnisko tel. 22-75.
Łódź. ul. Piotrowska 67. tel. 3-11, lotnisko 

tel. 26-15. . .

— 168 -

— Straszna noc! — szeptali brunaïnf służący, zbici W 
gromadkę.

— Patrz, bracie, góra płomieni się odzywa!
Mabel zaczęła się niecierpliwić:
— Pei-Khong, nie bądź pan tchórzem! Wulkan nam nic 

nie zrobi z takiei odległości. .Trzeba szukać dziewczyny, póki 
deszcz śladów nie zatrze.

Lecz dopiero po dobrej pój godzinie zdecydował się Td" 
Kliong na urządzenie wyprawy. Uzbroił się od stóp do gło­
wy, otoczył swą osobę świtą kilkunastu malajskich służących 
i raczył dać hasło do wymarszu.

Pik prowadził pościg.
Olbrzymi dog steJl szybko, Trzymając nos blisko ziemi. 

Najtęższy z krajowców z trudem hamował jego kroki, dzier­
żąc w dłoniach koniec iinki. Tuż za czworonożnym przewod­
nikiem postępowała Angielka, dalej Chińczyk i reszta ludzi.

Pik zaprowadził całe towarzystwo pod domek Mrs. Gib­
son, opukał nosem troskliwie pień palmy, rosnącej pod oknem 
pokoju Tiji, warknął złowrogo raz, drugi, trzeci i powziąwszy 
stanowczą decyzję, skierował się ku środkowej alei.

— Do pawilonu? — szeptała Mabel ze zdumieniem, kiedy 
po przejściu kilkuset kroków, w blaskach płonącego eba 
ujrzała białe ściany I migocące szybki pamiętnego pawilonu 
ogrodowego.

Lecz Pik obszedł budynek łukiem, minął klatki panter z 
ogonem podwiniętym pod siebie na znak należnego respektu, 
mmąt dompk tygrysa / odznakami czci i wielkiego poważania, 
aż zatrzymał się przed pustą klatką goryla.

— No, no? — zarechotał Pei-Khong. — Panna Tija uciekła 
przez okno. aby odwiedzić starych znajomych... Oczarował 
ją widać ten piękny...

Umilkł szybjto, poczuwszÿ na skroni zimną stal lufy re­
wolweru. Postrzał szept stłumiony:

— Jeszcze słowo, a pociągnę za cyngiel.
— Mrs. Gibson, to pachnie więzieniem! wybełkotał, 

ochłonąwszy nieco z pierwszego wrażenia.
_ To już moja rzecz! Wpierw tobie grób zapachnie!
Po wymianie takich grzeczności szli oboje w milczeniu, 

a krajowcy zaczęli spoglądać na Mabel z bezgianicznym po­
dziwem. Dzięki łunie, krwawiącej się' nad puszczą, noc była 
widna i incydent niczyjej nie uszedł uwagi.

Pik prowadził dalej, lecz droga stawała się cięższa z krź- 
dym metrem. Nie posuwali się już teraz wygodną aleją. Pies 
skręcił w zarosła i ciągnął ludzi za sobą stale P"d górę, w 
kierunku wschodniej i najwyżej położonej części parku.

W.godzinę później nieprzewidziana przeszkoda zagrodziła 
drogę idącym, a przeszkodą tą były trz> metrowe, żelazne szta­
chety ogrodzenia.

Dog wetknął mordę między pręty, usiłując przeciągnąć 
swój potężny korpus przez wąską szparę.

? w si u -n.'rçxxMS I
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